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Niedźwiedzia 
przysługa ministra 
- Moraczewskhieśo 


OSOBLIWE TEORJE GOSPODA RCZE. CZY ZACHWYCĄ P. MIN. 


SKARBU? 


P. ministrowi Robót Publicz- 
tych wydało się, iż wpadł na 
Kapitalna teorję uzasadniającą 
nieczność wydawania pienię- 
¿y skarbowych poza przewi- 
tianą granicę, ustaloną w bud- 
tcie Państwa. 


p Świadczenie p. ministra Ro- 
pł Publicznych na bankiecie w 
Oznaniu, brzmiało dosłownie ni 
Niej, ni więcej, jak następuje: 
„Państwo nie dziwcie się, 
Że jako członek tego rządu 
przyznam się, że w ciągu 
trzech lat wydaliśmy nie 600 
milj. zł., ale miljard złotych 
więcej, niż budżet pozwalał“. 
„Dlaczego te pieniądze 
wydaliśmy? Bo gdybyśmy 
ich nie wydali, to powinni- 
byśmy być postawieni pod 
ten mur i rozstrzelani. Pro- 
szę sobie wyobrazić, że rząd, 
mając ogromną nadwyżkę 
dochodów, schował z nich 
900 milj. do kasy, że z ogó- 
łu pieniędzy, będących u nas 
w obiegu, t. j. w kwocie mil- 
jard pięćset miljonów, 900 
milj. byłyby schowane w ka- 
sach skarbowych i nieuru- 
chomione, — to znaczyłoby, 
że całe życie gospodarcze 
państwa stanęłoby w jednej 
chwili, ilość bezrobotnych 
wzrosłaby do pół miljona“... 
... „Zastanawialiśmy się, 
rzecz oczywista, zarówno 
had użyciem nadmiernych 
(przyp. red. — podkreślenie 


tem, jaką sumę należałoby 
| schować w kasach pan- 
stwowych'*. 

Pomijamy fakt, iż p. minister 
Robót Publicznych popełnia rażą- 
cy błąd gospodarczy, wyobraża- 
jąc sobie, iż minister skarbu 
wprowadza w obrót zgromadzo- 
ne zas” 'y gotówkowe jedynie 
w drodze wydatkowania ich 
przez Skarb Państwa. Równie 
bowiem skuteczne jest wprowa- 
dzanie w obieg rezerw kasowych 
w drodze operacyj kredytowych 
za pośrednictwem banków pań- 
stwowych. , 

Co dotyczy przeciwdziałania 
gromadzeniu nadmiernych rezerw 
skarbowych, to na szerokim świe- 
cie ministrowie skarbu znajdują 
dużo skuteczniejsze sposoby. Po- 
prostu stosują ulgi podatkowe. 

P. minister Skarbu, który nie 
zgadzał się na złagodzenie w 
Sejmie straszliwego ciężaru po- 
datku obrotowego właśnie ze 
względów budżetowych, praw- 
dopodobnie nie jest zachwycony 
rewelacjami min. Moraczewskie- 
go o wynikłej na terenie rządu 


potrzebie zastanawiania się w 
swoim czasie „ad użyciem nad- 
miernych dochodów. 

"Nasze uwagi oczywiście nie 
kwestjonują racjonalności pań- 


stwowej dokonanych przekroczeń 
budżetowych. Obrona ich jednak 


przed zarzutem  nielegalności w | 


drodze tego rodzaju teoryj go- 
spodarczych, wydaje się szcze- 
gólnie mało szczęśliwa, no i... że- 


nasze), dochodów, jak i nad |nująca dla rządu. 


W OBRONIE 
WOLNOŚCI PRASY 


telki wiec stron. opozycyjnych 
€ wtorek wieczorem odbył się w 

Roln arszawie w sali Muzeum Przem. i 

Bi ki wiec, zwołany pod hasłem 

a Y wolności słowa, Zagaił wiec p. 

kręg SU wyjaśniając, co złączyło 
li 


w 


| op, TWicieli sprzecznych kierunków 
N. cznych, organizajacych zebranie. 
Re Przewodniczącego powołano 
Xem 9Wodworskiego, a do prezydjum 
Mai Posłów i dziennikarzy zarówno 
i pio vych jak lewicowych. 
wj, Wszy przemawiał mec. Urbano- 
ÓW który przedstawił stan prawny 
| tę nia. Mówca zakończył swój 
My” żądaniem, by w „Dzienniku U- 
R Ogłoszono uchwałę Sejmu uchy- 
tą dekret prasowy i by uchwalono 
Prawo prasowe. 
| hpę*Słepnie przemawiał sen. Strug 
oł pene, Śmiarowski, mec, Szurlej, 
bieliński, pos. Dubois (PPS.) 
Hosmie p. Thugutt. Mówcy kry- 
Maap obecne skrępowarie prasy w 
bardzo ostry. Odnosi się to 


tą, "sq do pos. Dubois, który twier- 


SA względami lepsze warunki. 


„dnak zebranie miało przebieg 
[i Dogg spokojny, 

1 6, 3 nale przemawiał red. Rembie- 

ił "AGAT Narodowej”, który u- 

Ry uszne zastrzeżenie, że katolicy 

się wypowiadać za bez- 


Y za caratu prasa miala pod ' 


względną wolnością prasy. Państwo 
bowiem musi bronić religji przed blu- 
źnierstwami i społeczeństwa przed pro- 
pagandą parnografji. j 

Sala była przepełniona. Słuchacze 
oklaskiwali burzliwie wszystkie opozy- 
cyjne wycieczki mówców. 


Protest Polski 


przeciw artykułowi „Vorwärtsu“ 


Berlin, 27 listopada. Dziś p. poseł 
Rzplitej Polskiej w Berlinie złożył p. 
ministrowi Spraw Zagranicznych Rze- 
szy motę, która brzmi jak następuje: 

„Do Jego Ekscelencji p. Dr. Julju- 
jsza Curtius, Ministra Spraw Zagrani- 
|cznych Rzeszy, 

Panie Ministrze, w dzienniku „Vor- 
(warts” z dnia wczorajszego, za nume- 
rem 553 ukazał się artykuł p. t. „Terror 
in Polen”. Zważywszy, iż artykuł ten 
obrażający jest zarówno w treści, jak 


stwa Polskiego, a zwłaszcza zważyw- 
szy, iż dane pismo jest centralnym or- 
ganem stronnictwa, do którego należy 
szereg panów członków rządu Rzeszy 
z p. kanclerzem na czele, zakładam 
miniejszem przeciwko ukazaniu się 
rzeczonego artykułu kategoryczny pro- 
test. 

Zechce Pan przyjąć, Panie Mini- 
strze, wyrazy mego bardzo wysokiego 
szacunku. i 


(—) Roman Knoll. (PAT). 


i w formie w stosunku do władz Pań- | 


'3-CI DZIEŃ PROCESU Naczelna Izba 
Gospodarcza 


KOWALSKIEGO 


W 3-cim dniu procesu Kowal- 
skiego przesłuchiwano dyr. Zaręb- 
skiego. 


Świadek ten podczas rozprawy 


w Płocku mówił szeroko o zapo- | rodajnych, 


wiadanym przez Kowalskiego koń- 


BĘDZIE KIEROWAĆ 


Jak się dowiadujemy z kół mia- 
rząd zdecydował się 
powołać do życia Naczelną Izbę 


cu świata. Marjawici poczynili wte- gospodarczą. 


dy ogromne zakupy, nabywając róż 
ne luksusowe przedmioty, ale na 
weksle. Ponieważ później ów „ko- 
niec świata“ odłożono, nastąpiły z 
powodu niepłacenia weksli wielkie 
skandale. 1 Cair 

Sprawę tę oświetliły również ze- 
znania p. Welta, który utrzymywał 
stosunki handlowe z Kowalskim. 

Z kobiet zeznawały: p. Kaczo- 
rowa, która wie dużo o ohydnych 
praktykach Kowalskiego i b. zakon 
nice Fijałkowska, Głogoczewska i 
t. d. Przybył też do sądu b. duchow 
ny marjawicki Banasiak, obecnie 
członek „kościoła narodowego" w 
Zagłębiu Dąbrowskiem. 


Litwinow ' 
przeprasza 


za antypolskie demonstracje. 
MOSKWA. — We wtorek o godz. 
4 popoł. pełniący obowiązki komisa- 
rza ludowego do spraw zagranicz- 
nych Litwinow przyjął posła polskie- 
go w Moskwie p. Stanisława Patka, 
któremu wyraził ubolewanie z powo- 
du incydentów, jakie zdarzyły się 
przed konsulatami polskiemi w Char- 
kowie i Kijowie. Jednocześnie Litwi- 
now zapewnił p. Patka, że figura, 
spalona podczas manifestacyj kijow- 
skich, nie była podobizną Marszałka 
Piłsudskiego. Za rozbicie szyb w kon- 
sulacie kijowskim władze sowieckie 
dały już satysfakcję na miejscu na- 
szemu konsulowi. (PAT). 


ZMIANY W RZĄDZIE 
SOWIECKIM 


Berlin, 27 listopada. — „B. Z. 
am Mittag“ donosi z Moskwy, że 
kapitulacja grupy opozycyjnej Bu- 
charina i Rykowa pociągnie za so- 
bą zmiany na naczelnych stanowi- 
skach w rządzie sowieckim. Urząd 
przewodniczącego w Radzie Komi- 
sarzy Ludowych związany ma zo- 
stać ściśle z grupą Stalina. Ma on 
być powierzony pierwszemu pomo- 
cnikowi Stalina w sekretarjacie ro- 
syjskiej partji komunistycznej Mo- 
łotowowi. W dobrze poinformowa 
nych kołach wymieniają jako kan- 
dydata na stanowisko przewodni- 
czącego Rady Komisarzy Ludo- 
|wych również Andrejewa, obecne- 
|go przewodniczącego Rady Narodo 
wościowej. i 

Dziennik przypuszcza, iż wizy- 
ta zastępcy komisarza Spraw Zagra 
|nicznych p. Karachana w Berlinie 
i jego narady z ambasadorem so- 
|wieckim Krestinskim pozostają w 
|związku z ewentualnem powoła- 
niem p. Krestinskiego do Moskwy. 


Interwenc'a japońska 


Tokio. Według wiadomości z Tsi- 
tsihar konsul generalny japoński w 
Mandżuli Tanaka, występując jako po- 
średnik, skłonił miejscowe oddziały 
chińskie do złożenia broni, przeszka- 
dzając w ten sposób dalszemu rozle- 
wowi krwi, gdyż na skutek oskrzydla- 
jącego ruchu wojsk sowieckich odwrót 
| Chińczyków był odcięty, (PAT). 


Termin utworzenia tej instytu- 
cji uzależniony jest od powsta- 
nia Izb: Pracy i Izby Rolnicza 
które wraz z istniejącemi już Iz- 
bami Handlowo - Przemysłowemi 
i Izbami Rzemieślniczemi wyłonią 


GOSPODARKĄ POLSKI. 


ze swych gron członków do owej, 
Naczelnej Izby Gospodarczej. 
Będzie to więc Organizacja 
zwierzchnia nad temi lzbami, 
składająca się oprócz wspomnia- 
nych delegatów z wyboru, z człon 
ków, nominowanych przez rząd, 
Bliższe szczegóły, oraz dokłae 
dny zakres działalności tej insty« 
tucji będą dopiero opracowane. 


"Na terenie politycznym 


KONFERENCJA PREZYDEN- 
TA RZPLITEJ Z PREMJEREM 
ŚWITALSKIM 

Agencja PID. dowiaduje się, że 
wczoraj o g. l-szej popoł. przybył na 
zamek Prezes Rady Ministrów dr. Ka- 
zimierż Świtalski. P. Premjer przyję- 
ty został przez p. Prezydenta Rzpłlitej 
na godzinnej konferencji. Konferencji 
tej, w kcłach politycznych w związku 
ze zbliżającym się terminem otwarcia 
odroczonej sesji budżetowej ciał parla- 
mentarnych przywiązują większe zna- 
czenie. ; ś 


ODCZYT MIN. BOERNER£ 

'P, minister Poczt i Telegraf. Inż. 
Boerner, udaje się w piątek najbliż- 
szy, w towarzystwie dyrektora depar- 
tamentu p. Walchera, do Katowice i 
wygłosi tam, zapowiedziany odczyt p 
t.: ,„„Wielkomocarstwowa Polska, a 
dzisiejsza konstytucja“. Odczyt ten 


odbędzie się w sobotę, dnia 30 b. m., 
o godz. 5-tej popoł. Odczyt będzie na- 
dawany przez wszystkie polskie stacje 
radjowe. t s 
1 
LITWINI A BLOK 

MNIE ]SZ. NARODOWYCH 

W dmu wczorajszym przybyła do 
Warszawy delegacja organizacyj litew- 
skich z Wileńszczyzny. Delegacji tej, 
składającej sie z 8 osób przewodniczy 
prezes litewskiego komitetu narodowe- 
go Staszys, Delegacja przybyła na 
zjazd zwołany przez ugrupowania po- 
lityczne mniejszości narodowych ukra- 
ińskich i białoruskich. Zjazd tych u- 
grupowań rozpoczął się wczoraj w 
Warszawie pod przewodnictwem sen. 
Horbaczewskiego (Koło Białoruskie) w 
lokalu Sejmu. W wyniku prowadzo- 
nych pertraktacyj zdecydowano utwo- 
rzyć wspólny blok mniejszości: biało- 
ruskiej, ukraińskiej i litewskiej w pra- 
cy politycznej i kulturalnej. 


DAR DLA ARM]I RUMUŃSK. 


Wczoraj o godz. 11,30 pierwszy 
wiceminister Spraw Wojskowych i 
szef administracji armji gen. Kona- 
rzewski w otoczeniu oficerów ga- 
binetu ministra Spraw Wojsko- 
wych i komendanta centrum wy- 
szkolenia kawalerji w Grudziądzu 
pik. Podhorskiego wręczył uroczyś- 
cie w sali honorowej M. S. Wojsk. 
attachć wojskowemu Rumunji w 
Folsce płk  Micolaescu statuetkę 
bronzową, wyobrażającą jeźdźca, 
biorącego przeszkodę. 

Jest to upominek centrum wy- 
szkolenia kawalerji w Grudziądzu 
dla szkoły kawalerji rumuńskiej. W 
przemówieniu swojem p. gen. Ko- 
parzewski wyraził przeświadczenie, * 


że ta skromna statuetka będzie jæ 
szcze jednym z dowodów wielkief 
syimpatji, jaką wojsko polskie żywi 
dla armji rumuńskiej. W odpowie- 
dzi p. płk. Micolaescu serdecznie 
podziękował za ten cenny podaru- 
nek. 


P. P. S. O OSTATNIM 
` ROZŁAMIE 


W związku z wystąpieniem sze-=_ 
regu działaczy politycznych z orga- 
nizacyj P. P. S. w Krakowie i Ło- ' 
dzi, jeden z leaderów tego stronni- 
ctwa zapytany przez agencję PID, 
co sądzą władze kierownicze PPS. 
o tej secesji oświadczył: „PPS. u- 
waża te wystąpienia za sprawę na- 
tury lokalnej i nie przywiązuje do 
nich tak dalece większej wagi, że 
nie znajdą się one nawet na porząd 
ku dziennym obrad najbliższego po 
siedzenia władz naczelnych partji". 


"WYJAZD POSŁA 
BOGOMOŁOÓWA 
W związku z nagłym wyjazuem 
posła Bogomołowa i pogłoskami o 
jego odwołaniu donoszą nam, że 
Bogomołow wezwany został przez 
Stalina dla złożenia sprawozdania 
na posiedzeniu Politbiura. 
Bogomołow ma sam złożyć swo 
ją godność przedstawiciela dyplo- 
matycznego w Warszawie, motywu 
jąc prośbę o dymisję atakami pra- 
sy przeciwko poselstwu ZSRR. w 
Warszawie i kompromitacją akcji 
sowieckiej wśród Ukraińców. 
£ 


RATYFIKACJA UKŁADU 
Z NIEMCAMI 

Dowiadujemy się, że zawarty osta- 
tnio ukiad likwidacyjny między Pol- 
ską o Rzeszą Niemiecką ze względu 
na jego związek z planem odszkodo- 
wawczym Younga, przedstawiony bę- 
dzie prawdopodobnie do ratyfikacji 
łącznie z tym planem, po ostatecznem 
ustaleniu stosunku Polski do kwestii 
reparacyjnej. Nastąpiłoby to jeszcze 
w bieżącej sesji ciał ustawodawczych 
w początkach rokn 1930. 


0D ADMINISTRACJI 


Uprzejmie prosiny Szanow- 
nych Prenumneratoróv, którzy do- 
tąd zalegają z opłatą ra „Polske“ 
o łaskawe uregulowanie, gdyż ina 
czej będziemy zmuszeni wstrzy- 
mać wysyłkę. i 


POLITYKA WEWNETRZNA 


P 


Na boisku opinii 


DROGA DO PRAWA PROWADZI TYLKO W RAMACH PRAWA 


Jesteśmy niewątpliwie pod zna- 
kiem usiłowań rządu nawiązania 
bezpośredniego kontaktu z ma- 
sami społecznemi, wejścia rządu 
w bezpośrednią styczność z opin- 
ją publiczną. Miełiśmy już dwa 
odczyty na tematy konstytucyjne 
pp. Świtałskiego i Cara, przema- 
wiał w Poznaniu min. Mora- 
czewski, w Łodzi — min. Skład- 
kowski. Są zapowiedziane odczy- 
ty w Katowicach, Lwowie i Wil- 
nie. Wprawdzie owa styczność z 
masami jest skrupulatnie aranżo- 
wana drogą troskliwej selekcji 
słuchaczów, jednak w grę wcho- 
dzi także PAT, radjo, prasa, 
skutkiem czego nawet technicz- 
nie zasięg przemówień rządo- 
wych jest bardzo wielki. Nie da 
się zaś zaprzeczyć, że i politycz- 
nie jest on bardzo szeroki, gdyż 
przemówienia członków rządu z 
natury rzeczy wywoływać muszą 
znączne zainteresowanie. 

Nie może ulegać żadnej wątpli- 
wości, że chodzi tutaj o dotar- 
cie z pewnemi ideami do świa- 
domości społecznej poza i ponad 
parlamentem. Wprawdzie sama 
„instytucja“ publicznych prze- 
mówień członków rządu szeroko 
jest znana w Angiji i we Francji 
i tam zgoła nie oznacza osaczania 
politycznego izb prawodawczych, 
jednak w Polsce na ogólnem tle 
aktualności wewnętrznej znacze- 
nie tych wystąpień jest niewątpli- 
wie inne. Jest oczywiste, że rząd, 
który ustami swego szefa stwier- 
dził niedawno, iż nie dostrzega 
przychylnej dla siebie „,większo- 
ści arytmetycznej* w parlamen- 
cie, który zresztą nawet nie usi- 
łował wyjaśniać swego stanowi- 
ska na forum parlamentarnem, 
który pięć szóstych roku trzyma 
parłament na przymusowym urlo- 
pie — że ten rząd pragnie stwo- 
rzyć pewne nastroje masowe, po- 
mijając drogę debat na forum Sej- 
mu. 


Jednakże ta metoda należy do 
mocno wątpliwych. Minęły, bądź 
co bądź, czasy, gdy antyczne 
demokracje Grecji  załatwiały 
sprawy publiczne na luźnych wie- 
cach obywateli na rynku. I te 
czasy minęły, gdy polski Miesz- 
ko I pod dębem w otoczeniu 
kmieci naradzał się nad sprawa- 
mi państwowemi. Ewolucja form 
państwowych przyniosła na 
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swoich fałach instytucję parla- 
mentu, i, jak sądzimy, lepiej by- 
łoby ten dorobek, kultury pań- 
stwowej zachować i wykorzy- 
stywać przy rozważaniu zaga- 
dnień państwowych. 

Przenoszenie punktu ciężkości 
spraw pubłicznych poza mury sej- 
mu, w sąsiedztwo ulicy ma prze- 
cież wiele niebezpiecznych stron. 
Znamy je niemal z autopsji, z bo- 
lesnych doświadczeń kiereńszczy- 
zny, której szeroki a niewątpli- 
wie nawet uczciwie ideowy roz- 
mach w kierunku wyczuwania 
nastrojów mas zakończył się tra- 
gicznemi zgrzytami wiełkich nie- 
szczęść Rosji. Nie można iść te- 
mi drogami zbyt daleko... 

I dlatego godzi się przypom- 
mnieć w tej chwili, że Polska na 
mocy obowiązującej konstytucji 


posiada parlament, że ten parla- 
ment zdolny jest lokalizować kon- 


flikty i nadawać im bieg legalny, 
że jeśli nawet ten parlament wre 
obecnie nastrojami opozycyjne- 
mi, to przedewszystkiem dlatego, 
iż pozbawiono go pracy, któraby 
zaabsorbowała jego wielką ener- 
gię i nadała jej tok rzeczowy. — 
Rząd obawia się prawdopodobnie 
roztrząsania spraw budżetu 
1927/28. Ale przecież tej kwestji 
tak czy owak uniknąć się nie da. 
Czas więc serjo pomyśleć o 
powrocie przed forum parlamen- 
tu. Im się to uczyni rychlej, tem 
będzie lepiej dla państwa. Wiece 
publiczne ani nie załatwią spra- 
wy absołutorjum rządu, ani nie 
rozstrzygną kwestji konstytucji, 
chyba że dla obu tych spraw 
chciałoby się wyłączyć drogę pra 
wa. Jednak przed takiemi ewen- 
tualnościami należy przestrzec 
wszystkich najusilniej. 


B o 


Odpowiedzi Redakcji 


Ks. Br. Tałaszkiewicz, Różan. 
n/Narwią. Organizacja, o której 
Ksiądz pisze, może być istotnie sto- | 
warzyszeniem lokalnem, od nyeh! 
niezależnem. O wpływach, któreby 
na nią mogły wywierać inne, lewi- 
cowe związki, możnaby się pośred- 
nio zorjentować na podstawie infor 
macyj, jakie pisma ta młodzież pre- 
numeruje i czyta. Jeśli to „Koło Sa 
mokształcenia' twierdzi, że stoi na 
gruncie katolickim, a statutu Stow. 
Młodz. Pol. przyjąć nie chce, to | 
można od nich zażądać, by przynaj | 
mniej czytali wydawnictwa Zjedno- 
czenia, a więc „Przyjaciel Młodzie- 
ży”, „Kierownik Stowarzyszeń Mło 
dzieży“ (dla zarządów organiza- 
cyj). Adres tych wydawnictw: Po- 
znań, Pocztowa 15. Zetknięcie się z 
temi pismami może przyczynić się 
do rozproszenia uprzedzeń, jakie ta 
młodzież żywi narazie do Stow. 
Mł. Pol. 

P. Stan. Wojtasik, Starcza. I ow- 
szem, prosimy o nadsyłanie k«róciut- 
kich informacyj do rubryki: Z k%- 
ju. Interesują nas również sprawy 
oświatowe. Czy nie moglibyśmy 
prosić Pana o zainteresowanie „Pol 
ską“ swego otoczenia? Prosimy o 
adresy a wyślemy numery oka- 
zowe. 

P. J. Frankowski, Poznań. Wia- 
domości kryminalne nie przedsta- 
wiają dla nas dużej wartości. Pro- 
simy o wiadomości z dziedziny kul- 
turalnej, religjnej, społecznej, go- 
spodarczej i t. pp Wiadomości do- 
bre podnoszą ludzi na duchu, złe— 
podświadomie nawet demoralizują 
Co do telefonów i in. kwestyj poro- 


MMM 


REPREZENTACJE 


PLEYEL — STEINWAY — BLUTHNER 
K. i A. FIBIGER. 


zumiemy się z Panem oddzielnym 
listem. 

P. St. Staniewicz. Augustów. 
Prosimy uprzejmie o najczęstsze 
przesyłanie króciutkich wiadomo- 
ści z dziedziny rozwoju oświaty, ży 
cia religijnego, społecznego, go- 
spodarczego i t. p. Kryminalne no- 
tatki mają dla nas mniejszą war- 
tość. Czy nie mógłby Szan. Pan po- 
dać nam kilku adresów sympaty- 
ków pisma? Poslemy im numery 
okazowe. 


Wynik 
WYBORÓW AKADEMICKICH 
We wtorek odbyły się wybory 
delegatów na zjazd ogólno - aka- 
demicki. 
W Warszawie głosowało ogó- 
łem 6.675 osób. Lista nr. r (Naro- 
dowa) uzyskała 4.958 głosów i 3I 
mandatów, nr. 2 („Odrodzenie )— 
785 gł i 5 mandatów, nr. 3 (Myśi 
Mocarstwowa) 933 i 6 mandatów. 
W Wilnie głosowało 1098. Lista 
nr. I (Młodzież Wszechpolska) 
zdobyła 568 gł. i 3 mandaty, nr. 2 
(„Odrodzenie“) 414 gł. i 2 manda- 
ty, nr. 3 (korporacje) 111 głosów. 
We Lwowie głosowało 3.188 
osób. Młodzież Wszechpolska zdo- 
była 2.155 gł. i 12 mandatów, „Od- 
rodzenie“ 1033 gł. i 6 mandatów, 
W Poznaniu lista nr. I (Naro- 
dowa) otrzymała 2019 głosów i 14 
mandatów, nr. 2 (Myśl Mocarstwo- 
wa) 227 głosów i 1 mandat. 
Frekwencję wyborczą należy u- 
znać za wysoką, jeśli się zważy, że 
Młodzież Demokratyczna, Mł. Lu- 
dowa i organizacje lewicowe wzy- 
wały do bojkotu wyborów. 
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Przegląd prasy 


Skoro rząd pomija parlament i 
swoje tezy polityczne rzuca wprost 
w społeczeństwo z estrad odczyto- 
wych, to i odpowiedzi muszą się ro 
dzić nie w sali sejmowej, lecz w ży- 
wym młynie opinji. Wyrazem opin- 
ji jest prasa, która żywo dyskutu- 
je odczyty pp. ministrów. 


OKTROJOWANIE? 


„Rzeczpospolita* omawia ewen 
tualność narzucenia nowej Konsty- 
tucji przez akt siły i zauważa, że: 

oktrojowane konstytucje mają 
swą krótkotrwałą zwykle histor- 
ję, nigdzie nie wytrzymały prób 
długotrwałości i ulegały zmianom 
od dołu czy od góry. 

Zaś, jak kończy następnie, 

moc i siła praw zasadniczych 

państwa musi odpowiadać nie wo 
li jednostek, ale musi uwzględnić 
wolę większości narodu, inaczej 
życie przejdzie nad niemi do po- 
rządku. 


PIASEK W OCZY... 


„Robotnik 
dzenia, że: 
cały ten podejrzany wrzask o 
„rewizję“ Konstytucji, i cała ta 
propaganda w ostatnich 
niach wydęta i roztrąbiona przez 
„Sanacyjną' prasę w gruncie rze- 
czy do niczego innego nie zmie- 
rza, jeno do zaciemnienia głów- 
nego a istotnego zagadnienia pań 
stwowego: na czem opierać się ma 
gospodarka finansowa państ., na 
Prawie czy na samowoli?, kto 
jest gospodarzem pieniędzy po- 
datkowych, Naród a w jego imie- 
niu Przedstawicielstwo Narodo- 
we, czy też jednostka niczem nie 
krępowana i wszystkie normy 
prawne wedle swojej własnej wo 
li przekreślająca? Oto są praw- 
dziwe, istotne i rozstrzygające za 
gadnienia ustrojowe, o które się 
walka toczy. 
Pozwalamy. sobie twierdzić, że 
gdyby nawet tak było, to idea na- 


powraca do twier- 


£ 
jeszcze także wyznawców, którzy > 
zgasnąć nie pozwolą. I nie pozy 
lą jej także utopić w chaosie dn 
bieżącego. 
NA FRONCIE FINANSOWYM 

„Nasz Przegląd* zwraca uwa: 

na ostatnie sprawozdanie P- D z 
vey'a, i pisze bardzo katego! 
nie: 

Charakterystyka sytuacji gosp” 
darczej wymalowana jest PF e 
p. Devey'a w barwach znacz, 
ciemniejszych, aniżeli sądzić m 
na było z tendencyjnego a M 
scami wprost nawet spaczonti s 
„Streszczenia“  rozesłanego 
prasy polskiej przez urzędowź 
jencję Pata. b E 6 

A następnie wręcz oskarża „be 
radnego doradcę": pot 


U 


tygod-, 


p. Devcy utrudnia tylko y 
sce zdobywanie kredytów dług” 
terminowych na giełdzie pP% 
skiej. Tajemnicze perturbacjć . 
Bankiem Centralnym  całkow! 
potwierdziły słuszność naszyć 
rzutów. Moglibyśmy tolerow? 
nieproszone uwagi p. Devey'a e$ 
kraczające poza obręb jego wł 3 
ściwych funkcyj, gdyby istniał | 
słaba chociażby iskierka nadzi”' | 
że przyczyni się on do spote’ 
wania napływu kapitału améh, 

kańskiego. Iskierkę tę gasi I 

nak sam p. Devey, porzuciw*.. 

wreszcie legendę o braku pie". 
dza płynnego co nawiasem ct 
wiąc nie przeszkodziło Amery sd 

w zawarciu z Rosją Sowiecki 

tranzakcji inwestycyjnej, sięg% 

cej dwustu miljonów dolarów: 
Stwierdza poprostu z rezy£” , 

cją, że Polska nie może liczyć 24 

większą pożyczkę zagraniczn% , 

ni na długi termin, ani nawet 

krótki. sk 

Zarzut poważny! Czy jed; 
sam tylko p. Devey winien jest cit 
mu, że kredyty do nas płynąć se 
chcą? Gdzież jest bankier, kt £ 
rzuci dolary w kraj skłócony ! J 
jen fermentu? 


prawy ustroju Rzplitej ma innych 
GIEŁDA 


WALUTY I DEWIZY: 
Londyn 43.59 i pół — 43.38. 
Nowy Jork 8.91 i pięć ósmych— 

8.87 i pięć ósmych. 
Paryż 35.20 — 35.02. 
Praga 26.51 — 26.37 i pół. 
Szwajcarja 173.43 — 172.57. 
Włochy 46.79 — 46.55. 
Dolar gotówkowy 8.90 i pół. 
Rubel złoty 4.64 i pół. 


PAPIERY PROCENTOWE: 

7 proc. poż. stabiliz. 88.25. 

4 proc. poż. inwestye. 117.00. 

5 proc. państw. poż. premjowa 
dolarowa 63.25. 

5 proc. konwers. 40.90. 

6 proc. poż. dolarowa 80.00. 

4 i pół proc. L. Z. ziem. 46.75. 

5 proc. L. Z. m. Warsz. 51.75. 

8 proc. L. Z. m. Warsz. 67.00. 


AKCJE: 
B. Dyskontowy 127.00. 
B. Polski 169.00 — 169.25 — 
168.00. 
B. Zw. Śp. Zar. 78.50. 
Warsz. Tow. fabr. cukru 28.50. 


Drogi żelazne dojazd. 20.00. hreczana 49.75—51.75. Z” 
DO rms FRI 
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Mistrz ześgarmistrzowski z KI- 
ż JOWA, . WIERZBICKI, otwo- 
rzył skład zegarków CHMIEL- 
NA 18. Precyzyjnie reparuje 
najwięcej skomplikowane me- 
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chanizmy, oraz zamienia stare 


zegarki na nowe. Poleca rów- 


nież wyroby jubilerskie, 


PYTA 


YMMMNMNNNIMI 


"Mm 


ÓWUWUWODOWCUDODOWUWH 


COY 


SOTTO UDA 


*'|18.00, żytnie 15.00—15.25. 
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Węgiel 71.00. 
Lilpop 33.75. 
Starachowice 22.25. 
Haberbusch 101.00. 


GIEŁDY ZBOŻOWE: 0 
WARSZAWA: Żyto 26.00—26', 
Pszenica 41.50—42.50, Owies jedz 
ty 25.00—25.50, Jęczmień na É 007 
25.00—26.00, browarniany 2T jt 
29.00, Groch polny 37.00—42.00» 507 
ka pszenna luksusowa 72.00—1 F 
Mąka pszenna 0000 62.0 Pa 
Mąka żytnia pg. przepisu 39. 
40.00, Otręby pszenne schale 20. 507 
21.00, Otręby pszenne Średnie 17: 
k 
LWÓW: Pszenica krajowa dwor; 
38.25—39.25, zbiorowa 34.75— xe 
Żyto małopolskie 24.00—24.50; ŚR 
małopolski 20.25—21.25, Ziem”. is 
przemysłowe 3.00—3.50, Fasola 
80.00—95.00, Groch pół „A 
34.00—39.00, polny  26.50-—_ ms 
Hreczka 25.75—26.75, Mąka PS” „e 
65 proc. 66.00—67.00, żytnia 10 iis- 
40.00—44.00, Otręby żytnie 1%: 
14.25, pszenne 14.75—15.25, 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKIE” 


W. PERENDYKA 
Warszawa, 
Senatorska 8. Tet. 67-17* 
Na każdy sezon nowosc 


ZAKŁAD yt’ 

ŚW. WINCENTEGO A PA 
Przyjmuje się do roboty pf 

wiecczyznę, bieliznę, kołdry” g0 

biały, kolorowy, kościelny, 

chy i trykotaże wszelkie. 


28.XI 1929. Ni. 288 
POLITYKA ZAGRANICZNA 


Gdzie możemy uzyskać 
pożyczkę zagraniczną? 


FRANCJA, JAKO BANKIER ŚWIATA. — CZY POLSKA MOŻE 
LICZYĆ NA FRANCJĘ? 


Analizując powody krachu gieł- 
dowego w Ameryce, doszliśmy 
Przed kilku dniami do wniosku, 
łe powodem jego było załąma- 
hie się konjunktury przemysłowej 
W Stanach Zjednoczonych. 

Załamanie się konjunktury ob- 
mżyło więc siłę kupna ludności 
Ameryki, a obecny krach giełdo- 
Wy osłabił ją jeszcze bardziej. — 

la ratowania sytuacji prezy- 
dent Hoover wystąpił z wielkim 
Planem inwestycyjnym wewnątrz 
Kraju,  Zrealizowanie jego za- 
absorbuje więc większość wol- 
Rych kapitałów w samej Ame- 
Tyce, 

Wobec tego kraje, potrzebuja- 
te pożyczek zagranicznych, aie 
będą mogły liczyć na otrzyma- 
hie ich z Ameryki. 

W tej sytuacji występuje na 
Widownię Francja, dawny przed- 
Wojenny bankier świata. * 

Gromadzenie kapitałów we 
Francji idzie w szybkiem tem- 
pie, a w biężącym roku wyraziło 


Się cyfrą 420 milj. dolarów, za. 


tórą to stmę zakupiła Francja 
Złota, powiększając swój zapas 
łego kruszcu do wartości z górą 


Półtora miljarda (1.575 miijo-. 


nów) dolarów, co stanowi 40 dol. 

„Na głowę ludności. 

"Jak sprawa ta przedstawia się 

„W innych krajach? 

' Zapas żłota w Ameryce wyno- 
Sił z końcem sierpnia b. r. 4.359 
Milj, dol., czyli 36,32 dol. na gło- 
Wę-ludności, W  Anglji — 650 
milj. dol. czyli 15 dol. na głowę, 
W Niemczech — 530 milj. doł., 


A L 


4 
Niemcy 
o konstytucji polskiej. 

BERLIN, 27 listopada. (Tel.). — 
Berliner Tageblatt“ streszcza mowę 
„W, Cara, wygłoszoną w Krakowie i 

lerdzi, że zdaniem ministra — w 
pee nie może być parlamentaryz: 
u na wzór zachodnio - europejski z 
Bowodu rozdrobnienia partyjnego i 
tnienia mniejszości narodowych. 
„Be, Tageblatt“ jest tą wzmianką 
"w datknięty i przypomina, że 24 
€rwca 1919 r. Clemenceau w liście 
9 Paderewskiego oświadczył, że Pol- 
ską otrzymuje tak szerokie granice 
Od warunkiem, że mniejszości naro- 
je będą się cieszyć równemi pra- 
wj Na tej podstawie Poincare za- 

otestował w r. 1923, za rządów Wi- 
a, przeciwko zamiarowi wprowa- 
“nia „numerus clausus". 

ttistytucja, której strona prawna 
Ytaby uznana za „uboczną* i której 


d 


Cenniki 
bezpłatnie 


Warunki 
przystępne 


czyli na głowę 8,50 dol., w Polsce 
nakoniec złoto w skarbcu i va- 
granicą ma wartość 74,63 milj, 
dol., czyli na głowę ludności wy- 
pada zaledwie 2 i póź dolara. 

Biorąc dane te pod uwagę, do- 
chodzimy do wniosku, że Fran- 
cją dąży szybkiemi krokami do 
odzyskania dawnego swego sta- 
nowiska, jako bankier świata, 
Już dziś jest tam ogromna masa 
wolnych kapitałów, które szuka- 
ją lokaty. Po nasyceniu potrzeb 
wewnętrznych, musi przyjść ko- 
lej na zagranicę, co jest ważne 
dla krajów, potrzebujących *ob- 
cych kapitałów, do których nale- 
ży i Polska. 

Coprawda, Francja odnosi się 
do obcych papierów z wielką 
nieufnością, prawdopodobnie 
wskutek strat zadanych jej przez 
rząd sowiecki. Jednakże kraj, 
zabiegający 0 kapitały francu- 
skię, o ile będzie miał uporządko- 
wane finanse, praworządność we- 
wnątrz, Oraz ścisłą kontrolę 
swych wydatków budżetowych, 
może liczyć ną pomyślny skutek, 
swych zabiegów, gdyż wolny ka- 
pitał francuski będzie musiał zna- 
leźć dla siebie lokatę. 

Warto więc na te szczegóły 
zwrócić uwagę zwłaszcza w 
chwili obecnej, kiedy walki poli- 
tyczne wewnątrz kraju doszły do 
ostrego, napięcia. Rozwiązanie 
naszego kryzysu wewnętrznego 
musi być takie, abyśmy mogli 
śmiało wykazać zagranicy, że 
Polska jest krajem odpowiednim 
dla łokaty kapitałów. Ko. 


konieczność byłaby uzasadnianą ist- 
nieniem mniejszości narodowych, by- 
laby według „Berl. Tageblattu" zła- 
maniem Traktatu Wersalskiego. 


PRZED NOMINACJĄ 


nowych kardynatów. 

"BERLIN, 26 listopada. (Tel). — 
Korespondent rzymski: „Germanii“ 
aądzi, że padańa przez „Oaservatore 
Romano“ lista przypuszezalnych no- 
wych kardynałów zostanie jeszcz 
uzupełniona. . i 

Zdarzało się już nieraz, że nomi- 
nację niektórych kardynałów ogła- 
szano dopiero po dłuższej zwłoce. — 
Zwłokę te mogą spowodować trudno- 
ści związane z wyszukaniem odpo- 
wiednich następców kardynałów na 
stanowiskach dyplomatycznych. Do- 


tyczy to między innymi Nuncjusza 
Pacelliego w Berlinie. 


POLSEA 


ROSJA KUPUJE W 
ANGLJI CORAZ. 
MNIEJ 


Zakupy sowieckie w „ Wielkiej 
Brytanji wyniosły. w ciągu roku, li- 
cząc od 1.10 1928 r. do 30.9 1929 T., 
sumę  9.912.433 f. st, czyli a 70 
proc. więcej, aniżeli w roku po- 
przednim. Największy skok nastą- 
pił w ciągu września, w którym za- 
kupy sowieckie wyniosły 1.369.000 
u. p i 

Z chwilą. gdy stosunki zostaty 
nawiązane i ambasadorowie miano 
wani, zakupy sowieckie 
Symptomatyczny : jest pod - tym 
względem głos ,„largowo - Promy- 
szlennaj Gazety“, obszernie cytowa 
ny w prasię angielskiej, że Rosji zu 
pełnie nie zależy na obrocie towa- 
rowym z Wielką Brytanją, zwłasz- 
cza wobec ożywienia obrotu towa- 
rowego z Ameryką, której techni- 
ka produkcji stoi dąleko wyżej od 
techniki angielskiej. Artykuł ten 
wywołał, zwłaszcza w kołach gospo 
darczych Labour Party, duże roz- 
goryczenie. (PAT). 


W Mandżurji 
chińczycy cofają Się 


Mocąarstwa ostrzegą obie strony 
Moskwa, Dnia 17 b. m. oddziały 
czerwonej armji stoczyły większą bit- 
wę z wojskami chińskiemi na wschód 
od stącji Mandżuli i po rozbiciu prze- 


klm. w głab chińskiego terytorjum. Za- 
jęte miejscowości utrzymywane są w 
rękach czerwonej armji- dotychczas. 
Według otrzymanych wiadomości Z 
Tokio, Ameryka, Japonia, Anglia i 
Francja zamierzają, w związku z ostat- 
niemi wydarzeniami na froncie sowiec- 
ko-chińskim, złożyć obu wojującym 


stronom ostrzeżenie, stwierdzające, że | 
mocarstwa, „którę podpisały „pakt. Kel- 


logga, nie mogą pozostawać obojętnemi 


| wabec faktu wojny, naruszającego pakt 


Keilogga i przynoszacegą poważne stra- 
ty kolei wschodnia-chińskiej. 

Według ostatnich wiadomości, otrzy- 
manych przez koła miąrodajne angiel- 
skie z Chin północnych, w Mandżurji 
Chińczycy w dalszym ciągu cofają się 
przed wojskami sowieckiemi. Miasto 
Hailar została ewakuowane. 

Co do wojny cywilnej, potwierdza 
się wiadonrość, że rząd chiński wierzy, 
iż ostateczne rozbicie Kuo-Min-Chuna 
przez armję nankińską jest tylko kwe- 
stja dni. (PAT). 


CHINY PROSZĄ 
O INTERWENCJĘ 


Londyn, 27 listopada. — Rząd 
nankiński zwrócił się do Ligi Na- 
rodów i do wszystkich państw, któ 
re zgłosiły akces do paktu Kellogga 
z wezwaniem, aby niezwłocznie 
podjęły kroki dia wstrzymania in- 
wazji sowieckiej do Mandżurii. 
Rząd nankiński prosi o interwencję 
i przedsięwzięcie sankcyj karnych 
wobec Rosji sowieckiej. (AW). 


PRAWDZIWE 


PATEFONY 


(Gramofony Pathć) 


ADAM 


KLIMKIEWICZ 


Marszalkowska Nr. 154 
l (róg Królewskiej). 


Warszawa, 


słabną. - 


| żę. 
ciwnika posunęły się przeszło o 100 ; JeSt 


PETERET TF EPI 


OSTRE ATAKI NA 
POLSKĘ 


Ofensywa socjalistyczna, 

Brukselia, 26 "istopada. — W 
sobotę wieczorem odbyło się wiel 
kie zgromadzenie socjalistyczne, 
na którem przemawiali Vander- 
velde, Blum (Francja), Adler 
(Austrja). Tematem przemówień 
było zagadnienie faszyzmu, który 
rozlewa się szeroką falą po Euro- 
pie. i J 

Vandervelde ostro zaatakował 
Polskę, a gdy wymienił nazwisko 
Marszałka Piisudskiego, zebrani 
przyjęli je wyciem. 


—— 0 
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Dumping rosyjskiej papierowki 


Straty przemysłu polskiego 


FP") 


— 


Na. astatnim zjeździe producen- 
tów papierówki w Pradze Czeskiej 
żywe zaniepokojenie wywoływała 
sprawa dumpingu 
ważano bowiem, że dumping ten 
doprowadzony jest wprost do ab- 
surdu. Najwięcej to się daje odczu- 
wać na rynku w Królewcu, gdzie 
papierówka rosyjska sprzedawąna 
jest taniej od wszelakiej innej i jak 
kalkulują, koszt jej przywozu jest 
prawie równy cenie, jaką Rosja żą- 
da zą papierówkę, Mimo że w Kró- 
lewcu daje się odczuwać pewna ten 
dencja podtrzymywania stosunków 
z Polską, gdyż podaż rosyjska nie 
uważana jako stała, niemniej 
jednak możliwość sprzedaży naszej 
papierówki znacznie zmalała. 
(ISKRA). 


Perspektywy rozwoju > 
produkcji węgla 

„Mamy produkować 60 milj. t, 

52 zraża « TRCZDJĘ, 


W związkt ; z ewentualnością 


przyszłego zawarcia konwencji han | Biuro Reprezentacji 


dlowej między Polską a Niemcami, 
podniosły się wątpliwości, czy prze 
mysł węglowy będzie nadal upra- 
wiał trudniejszy i mnięj rentowny, 
a częściowo nawet stratny wywóz 
przez” Gdańsk i Gdynię, z chwilą 
gdy będzie mógł plasować kilkaset 


|tysięcy ton miesięcznie drogą lądo- 


wą w Niemczech. 

Sfery przemysłowo ~- węglowe są 
zdania, że wątpliwości te są nieu- 
zasadnione, gdyż przemysł węglo- 
wy chce i może doprowadzić da 
produkcji 60 milj. ton rocznie, prze 
widując osiągnięcie tego celu w cią 
gu lat pięciu. (ISKRA). 
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TANIO 
SZYBKO 
BEZPIECZNIE 


SAKM6GLG7TY 
Polskich Linii Lotniczy! 


fę- 


przewożą codziennie pa: 


żerów. pocztę i towe 
-7 sieć komunikacji powietrznej 
obejmuje: ; 


bydgoszcz - Katowice - K: 
ków -Lwów - Poznań - W 
szawa - Gdańsk - Brno - W: 


informujcie sięt 


rosyjskiego, u- | ustnie - pisemnie - telęfonicz 


BYDGOSZCZ- 
Lotnisko Tel. 19-19. "7 


KATOWICE — 
Lotnisko Tel. 135 i 145. 


KRAKÓW — 
* BIURO MIEJSKIE 


ul. Szpitalna 32, Lotnirko-itako w. 
Tel. 32-22, „ Tel 2-5 
Lwów. 
BIURO MIETSKIR Lotnisko, Skntb 
; uł. Jagiellońska 20. i Pole Janowsk 
Tel 45-74. Tel. 29-36, | 
POZNAŃ : 
BIURO MIEJSKIE 
Wały Lotu tiko -- Law’ 
Zygmunta Starego 4 Tel. 64-11, 
Tel. 55-16. 
WARSZAWA - 


Lotnisko—Motcet 
wejście z ul. Topola 
Tel. 8-50, 8-60. 


Marszałkowska 138. 


BIURO ZARZĄDU | 
Tel. 3-71, 5-72, 5-73. 


GCANSK —<— 
Lotniskc * 
Wrzeszcz-Langfuhre „Tel. 415-31 
n 
—— BRNO - 
m Letiste 
w Jegdel. 42-60. 
WIEN 
_ Lotnisko-Aspęr 
I. Tegetthoffstrasse 7 bz U” Tel. +4 
Tel. R-21-0-84 R. 48-5-60. 


W miejscuwościach posiadających komu 
kację powietrzną sprzedają bilety i udzieli 
informacyj również Polskie Biura Podm 
„ORBIS“; oraz oddziały „Międzynarodow. 
Towarzystwa Wagonów Sypłalnych*. 


CZYTAJCIE 
- | rozpowszechniajgie 


POLSKĘ 


Stara to dewiza. Przekonywujemy 
się coraz bardziej, ile gorzkich roz- 
czarowań niesie ona nam, wychodzą- 
cym na jego spotkanie z podniesio- 
nem czołem i ufnością w oczach. Nie. 
zbyt jednak wiele czasu, niestety po- 
trzeba, by wyraz pogody ustąpił miej- 
i sca tępemu bólowi czy nerwowej nie- 
pewności. Człowiek czolga się jakoś 


'|po tej pełnej ostrych kamieni i tak 


śliskiej dradze życiowej, wreszcie 
wyczerpany pada. 
Wkrótce znowu powstaje, o wla- 


snych siłach lub przy ludzkiej pomo- 
cy, by dalej pchać tę ciężką taczkę 
ku niewiądomemu celowi. 

Zwłaszcza młodzież inteligentna 
spotyka się już na samym progu ży- 
cia z bolesnym zawodem. Opuszczając 
duszne mury szkolne, wdychą pełną 
piersią Świeże powietrze, pewna, iż, 
pod sztandarem swych szczytnych ha: 
seł, poprowadzi świat cały w walce 
o piękniejsze jutro, Twarde zmaga- 
nie się z losem o to minimum egzy- 
stencji, gdyż nie każdemu rodzina 
może zapewnić utrzymanie podczas 
studjów, wiele młodych jstnień spy- 
cha na manowce, Iluż samobójców, 
defraudantów i wykolejeńców mamy z 


| tej kategorji ludzi. Jakże to bolesne, 


że właśnie ich, idealistów, życie odar- 
to z wszelkich iluzyj na temat prak- 
tycznej wartości tych pięknych haseł, 
które przedtem z entuzjazmem głosi- 
h. A reszta? Nielicznym tylko udało 


ŻYCIE NIE JEST ROMANSEM 


się uzyskać dyplomy akademickie. -=. 


Szczęśliwcy, prawda? Są oni jednaj 
tak dalece wyczerpani, iż nie maj 
wprost sił, by pożywać zasadzone 
wyhodowane przez siebie owoce. Te 
raz przyjrzyjmy się pozostałym. ' Pę- 
dzą uni nieszczęsny żywot biuralsty, 
biedni, wieczni malkontenci. Nie nale- 
żą oni do żadnej właściwie kasty, z 
niczyjej też strony nie mogą liczyć ne 
poparcie. 

Zasadniczo tę rzecz rozważając, do 

chodzi się do wniosku, że zapewnienie 
żdolnej młodzieży możności kształce- 
nia się jest właściwie obowiązkiem 
państwa. Sprawa ta nie jest jednak 
dziś łatwą, co najlepiej widać z fak- 
tu, że wbrew zasadzie, nauka w szko- 
łach akademickich państwowych nie 
jest bezpłatną. :Nie wolno też ząpo- 
minać, że liczba studentów dochodzi 
w Polsce do 45.000. Jedynem wyj- 
ciem jest tu tvlke stanowisko rodzi- 
ców w tej.tak żywotnej sprawie. — 
Winni zawczasu przygotować kapitał 
na studja dzieci. 
* Jak to osiągnąć? Oto — rada. — 
Ubezpicezyć dzieciom kapitał na nau 
kę w ubezpieczeniach t. zw. posago 
wych w P. K, O. Składając po kil 
kaneście, czy więcej złotych miesie 
cznie na rzecz dziecka — po latact 
kilkunastu. w epoce studjów snecjal- 
nych, uzyskamy kilka tysięcy złotych, 
które umożliwią dzieciom naszym 
studja. 


A M. Cz. 


4 
ŻYCIE KATOLICKIE 
Samoobrona 


wychodźtwa 


przed radykalizmem 


O STWORZENIE FRONTU 


„Radykałizm polski, niestety eks- 
portowany z Polski za ocean, opa- 
nował pewną część zorganizowane 
go wychodźtwa w Ameryce. Udało 
mu się dostać do  najliczniejszej, 
najbardziej sprężystej i najbogat- 
szej organizacji, jaką jest Związek 
Narodowy Polski w Chicago, ze 
swoim przeszło 200,000 zespołem 
członkowskim i kilkunastumiljono- 
wym majątkiem. Związek ten ma 
dwa duże organy prasowe „Dzien- 
mik Związkowy“. i` tygodniową 
„Zgodę“, na łamach których dosta- 
ły się dziś pióra bojowych radyka- 
łów i wrogów parafji, szkoły para- 
fialnej i księdza polskiego, walczą” 
cych z Kościołem katolickim, a da- 
jacym głos niezależnej sekcie osła- 
wionego Hodura. | y 

Związek dawniej stał na straży 
ruchu narodowego i przyjaźnie od- 
nosil siẹ do współpracy z ducho- 
wieństwem choć naogół w stosun- 
ku do zagadnień religijnych zacho- 
wywał się zawsze obojętnie, Mię- 
dzy jego członkami są jednak do- 
brzy katolicy, — którzy na ostat- 
nim Sejmie dali się zmajoryzować 
radykałom. Dziś oni chcą grać pier- 
wsze skrzypce w całem wychodź- 
twie i reprezentować je nazewnątrz 


wobec Polski, co im się udaje przy |: 


poparciu naszego radykalizmu. 

Na taki stan rzeczy nie chce się 
zgodzić, nieskoordynowana nieste- 
ty, organizacyjnie strona katolicka, 


dość w sobie silna, bo ujęta w pa-| 
rafje polskie, które mają wiekszość | 


wychodźtwa pod swoim wpływem. 
Parafij tych jest dzisiaj już prze- 
szło goo z 1200 księżmi, przy pa- 
rafjach są szkoły, prowadzone 
przez siostry zakońńe, Księży łączy 
' coprawda tylko „w. pewnej. cresci 
Z jednoczenie Polskich „Kapłanów 
w Ameryce, na czele z biskupem 
Polakiem ks. Riodem z Green Bay. 


Poza tem istnieje duże i dobrze: 


zorganizowane Zjednoczenie Pol- 
skie Rzymsko-Katelickie, liczące 
dziś przeszło 150,000 członków, 


przy 10 miljonach dolarów mająt- 
ka. Posiada ono swe organy — 
bojowo katolickie i 
„Dziennik Zjednoczenia” i 
ród“, 

Za zjednoczeniem tuż kroczy 
Związek Polek z 50,000 członków. 
Foza tem istnieją mniejsze katoli- 
ckie — stanowe organizacje, nieste 
ty rozrzucono po szerokich tere- 


„Na- 


Liczba 


pielgrzymów 
W CIĄGU PIERWSZYCH 
10-CIU MIESIĘCY 


Liczba uczestników pielgrzymek, 
które przybyły do Rzymu w związ- 
ku ze złotym jubileuszem kapłań- 
skim Ojca św. Piusa XI w ciągu 
pierwszych dziesięciu miesięcy r. b. 
wynosi przeszło 100 tysięcy. 

Ogółem zarejestrowano w tym 
czasie 439 pielgrzymek, w tem 295 
z Włoch, 14 z różnych krajów eu- 
ropejskich, jedną z Azji (Armenja), 
4 z Afryki, 11 ze Stanów Zjedn. 
Ameryki Półn. i 4 z Ameryki Połud 
niowej. Z pośród państw europej- 
skich największą liczbę  pielgrzy- 
mek wysłała Francja 34, potem 
idą: Belgja—1r7, Niemcy 11, Szwaj- 
carja 8, Hiszpanja i Holandja po 7, 
Bawarja i Polska po 6, Węgry —5, 
Austrja i Czechosłowacja po 4, 
Malta 3, Grecja i W. Brytanja po 
dwie. 

Osobliwością była pielgrzymka 
prałatów hiszpańskich, którzy przy- 
byli na hydroplanie (KAP.). 


narodowy | 


KATOLICKIEGO 


nach, trudno się z nimi „orozu- 
mieć, kiedy przyjdzie jakaś ważna 
chwila. 

Po katolicku też myślą czysto 
ideowe organizacje, jak Sokolstwo, 
Weterani i Związek Śpiewaków, są 
to jednak organizacje słabe mater- 
jalnie. 

Wychodźtwo w swej. masie od- 
czuwa potrzebę jakiejś wspólnej or 
ganizacji reprezentacyjnej, ale 
wszelkie próby rozbijały się o róż- 
nice ideowe radykalizmu, który nie 
nawiścią płonie do Kościoła i kleru 
katolickiego. Przez wojnę i po niej 
działał Wydział Narodowy, bez u- 
działu radykałów. 

Obecnie czynione ‘są próby 
stworzenia Centrali katolickiej, to 
jest porozumienia ' się wszystkich 
organizacyj katolickich w celach sa 
moobrony przed radykalizmem, nie 
zależnictwem Hodura i szowiniz- 
mem amerykańskim, któryby chciał 
siłą usunąć język polski z kościoła 
i szkoły parafjalnej. Inicjatywę te- 
go porozumienia wzięło w swe rę- 
ce Zjednoczenie Polskie Rzymsko 
Katolickie. Wszystko idzie w kie- 
runku stworzenia frontu katolickie- 
go w obronie ideałów Kościoła i 
| Ojczyzny. 

Wychodźtwo polskie organizuje 
się pod wpływem Polski, która dziś 
w Akcji Katolickiej pragnie stwo- 
rzyć samoobronę przed radykaliz- 
mem, masonerją i sekciarstwem. 


Ks. W. Kneblewski. 
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i PROTEST AMBASADORA 
Na jednym z państwowych bu- 


dynków, położonych w śródmie- 
ściu, zawieszono kilkanaście wi- 


|tryn; zawierających fotogrąfje ki- 


nowe. 


Gromadzi się przed niemi wielu 
ciekawych, nie brak też młodzieży, 
która z lektury napisów filmowych 
kształci swój smak i robi pierwsze 
kroki w dziedzinie uświadomienia 
erotycznego. i 

. Dwu  uczniaków „biegało od 
skrzynki do skrzynki, usiłując uło- 
żyć z napisów pewną logiczną ca- 
łość. Mocno ich to bawiło. 

— Słuchaj, Mietek. Zaczniemy 
od filmu „Gdy kobieta się zapom- 
ni“... (Palace). ` 

— Jest to „Kobieta, która grze- 
chu pragnie“ (Wodewil). 

— A potem są „Noce upojne, 
szalone” (Colosseum). 

— No i czem się to skończy? 


— „Szlakiem hańby“ (Filhar- 
monja). 

— A bodaj się pogryzł „Pies 
Baskerwillów". 


— Też masz dowcipy. Ale, Mie- 
tek, słyszałeś, że podobno ambasa- 
dor Argentyny protestował przeciw 
filmowi „Szlakiem hańby“? 

— Nie to był ambasador Bra- 
zylji. Rio de Janeiro leży w Brazy- 
lji. 

— A nieprawda. 

— Zresztą mniejsza. Wiesz, jak 
to będą wyświetlać na Wolskiej, to 
my już sprawdzimy gdzie leży Bra- 
zylja. 

Wzięli się pod rękę i poszli za- 
dowołeni z siebie. 

Gdzież jest ambasador kultury i 
moralności, który zaprotestuje prze 
'ciwko niewłaściwym tytułom obra- 
zów filmowych? 


POL 


- ŚWIĘCENIE 
NIEDZIELI A SPORT 


WSKAZANIA PRAKTYCZNE 


Sum RAE 


Sport, który jak to wszyscy 
utrzymują, zwłaszcza w odnie- 
sieniu do, młodzieży, jest środ-- 


kiem wypoczynku fizycznego i pie- 
lęgnowania zdrowia „nie sprzeciwia 
się przykazaniu o święceniu nie- 
dzieli, tembardziej, że może on być 
także środkiem wychowawczym. Je 


żeli jednak w praktyce między świę- 
ceniem niedzieli i sportem powstaje 
konflikt, wówczas we wszystkich 
wypadkach pierwszeństwo  bezwa- 
runkowo należy się wychowaniu 
religijnemu. 

Związek sportowy, który zobo- 
wiązuje młodzież do ćwiczeń w ran 
ki niedzielne, sprzeciwia się swemu 
zadaniu wychowawczemu, a, skła- 
niając młodzież do obojętności re- 
ligijnej, przyczynia się do jej upad- 
ku moralnego. W ten sposób sport 
wyradza się w materjalistyczny kult 
ciała. 

Bezwarunkowym obowiązkiem 
rodziców katolickich jest powstrzy- 
mywać dzieci od tych związków 
sportowych, które zupełnie nie ma 
ją względu na nakaz Święcenia nie- 
dzieli. Jest dużo stowarzyszeń spor 
towych, w których katolicy mają 
dostateczny wpływ, by ` przeszko- 
dzić gwałceniu niedzieli ale i tam 
zbyt często , brak obowiązującego 
sprzeciwu wobec tego , rodzaju na- 
dużyć. Katolicy, będący członkami 
t. zw. neutralnych związków spor- 
towych, obowiązani są w sumieniu 
występować zawsze w obronie cał- 
kowitego Święcenia niedzieli (Kat. 
Aj. Pras.). 


CIEC _ZWYCIĘSTWA 


—— |. 


KARMIENIE PTAKÓW 
W ZIMIE 


Od kilku chwil uwija się na pa- 
rapecie mego ojca mały, szary pta- 
szek i zawzięcie puka w szybę. Po- 
czątkowo nie zwracałem uwagi na 
skrzydlatego gościa, po chwili jed- 
nak zacząłem wyróżniać w jego sy- 
gnałach pewną logiczną treść. 
Panie redaktorze — stukał 
alfabetem Morse'go — ja tu do pa- 
na w delegacji. 

— W sprawie? 

W sprawie rezerw 
ściowych na zimę. 

— Eh, to nic nowego. Od sześ- 
ciu miesięcy najmądrzejsze głowy 
zastanawiają się nad kryżysem w 
rolnictwie bez skutku. 

— Ja też nie o tem chciałem 
mówić. Tu chodzi o zaopatrzenie 
zimowe ptactwa. 

— Proszę, słucham. 

— Przedewszystkiem parę słów 
wstępu. Komunikacja mechaniczna 
wypierająca coraz gwałtowniej z 
miast naszych przyjaciół - żywicie- 
li, konie, postawiła ptactwo zi- 
mujące w ciężkiej sytuacji ekone- 
micznej. Przyczem, coraz rzadsze 
na bruku miejskim naturalne pun- 
kty zaopatrzenia są energicznie lik- 
widowane przez przesadnych do- 
zorców miejskich. 

— Przecież miasto nie może być 
Śmietniskiem nawet z przyjaźni dla 
ptaków. 

— My też nie wymagamy od lu- 
dzi rezygnacji z ich ideału czysto- 
ści, tylko niech w kilkudziesięciu 


żywno- 


na trawnikach i drzewkach skrzyn- 
ki z pożywieniem. Ich zaopatrze- 
niem zajmą się dzieciaki szkolne. 


oświaty, przyrzekł wydać okólnik z 
zachętą do młodzieży w sprawie 


żywienia ptactwa. 
— Bardzo to ładnię. A cóż ja? 
— Liczymy, że pan redaktor 


punktach miasta będą umieszczone | 


Byłem już w tej sprawie u ministra 


Lucdzie i ich czyny 


WALKA Z ENORKALNEMI. TYTUŁAMI. EU MÓW BRAKI „SIĘ SKARŻĄ. — ofi 


Profanacja 


cmentarzy 


STOPIENIE KRZYŻY 
CMENTARNYCH 

Władze sowieckie w Moskwie 
zarządziły zbiórkę starego żelastwa, 
by w ten sposób dostarczyć prze- 
mysłowi niezbędnego materjału. W 
związku z tem wyszedł nakaz rek- 
wizycji wszelkich żelaznych i meta- 
lowych części grobów nieprzyjaciół 
proletarjackiego rządu. Krzyże 
cmentarne i wszelkie inne pomniki 
mają być stopione. 

Wielki cmentarz w Moskwie zo- 
stał zburzony i przerobiony na 
park. Bolszewicy obliczyli, że z 
przedmiotów metalowych, “które 
tam zabrali, otrzymają 2000 ton su- 
rowca. Zachowane będą tylko nie- 
które grobowce o charakterze hi- 
storycznym i te, o które specjalnie 
proszą krewni zmarłych. Ale wła- 
dze przeniosą je na inne cmenta- 


|rze. Rząd sowiecki przypuszcza, że 


rozciągnięcie tych zarządzeń na 
wszystkie cmentarze w Moskwie 
przyniesie conajmniej sto tysięcy 
ton starego żelaza. 

W całej Rosji środkowej z po- 
wodu braku marmuru i odpowied- 
niego kamienia większość pomni- 
ków grobowcowych robiona jest z 
żelaza (KAP.). 


p c. 
Nawrócenie 
PASTORA W SZWECJI 

W Szwecji przeszedł na katolicyzm 
pastor Nils Gustaw Beskow, wybitny 
teołog i ceniony kaznodzieja. Jest to 
dopiero drugi pastor w Szwecji, który 
przeszedł na katolicyzm. 


pz so gti 


OE 
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przękona t. zw. czynniki miarodaj- 
ne o potrzebie ochrony ptactwa. -. 
— Przyrzekam. 


OJCIEC ZWYCIĘSTWA 


Zmarły w tych dniach wielki 
mąż stany, Jerzy Clemenceau, miał 
charakter niezwykle wybuchowy i 
gwałtowny. Nie liczył się z nikim, 
paląc prawdę prosto w oczy w sło- 
wach nieraz brutalnych. Mówiono 
o nim, że „zdobył sobie Francję 
językiem, szablą i pistoletem“. Przej 
rzawszy nawskros kulisy polityki 
miał dla ludzi pogardę i wprost nie- 
omal odrazę. 

Kiedy zapytano go raz dlaczego 
stanął na czele gabinetu złożonego 
z samych miernot, powiedział: Nie 
miałem lepszych pod ręką prócz 
tych głupców. Im więcej zer, tem 
lepiej dla poprzedzającej je jedyn- 
ki. 

Na parę miesięcy przed Śmier- 
cią zgłosił się do niego pewien wy- 
bitny dziennikarz, prosząc o po- 
zwolenie napisania biografji. Stary 
„Tygrys“ zapytał go: i 

— W jakim celu chce pan to 
pisać? 

— Pragnę ofiarować ją współ- 
czesnym. 

— Gwiżdżę na współczesnych. 

— W takim razie potomnym. 

— Gwiżdżę na potomnych. 

I polecił w testamencie, by 
skromnie i cicho pochowano go w 
jego rodzinnej Wandei. 

Dobroczynne skutki jego bojo- 
wego, niestrudzonego charakteru 
odczuła Francja, a wraz z nią cały 
świat w dniach krytycznych roku 
1917. Jego nieugięta, nieustępliwa 
wola zgniotła lęk i strach, podniosła 
ducha w narodzie, zjednoczyła go 
w jednem pragnieniu zwycięskiej 
walki. 

Słusznie więc otrzymał wspa- 
niały tytuł: „Ojca zwycięstwa”, 
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Zakończenie 


TYGODNIA FILOZOF.-RET" 
GIJNEGO 


Dnia 26 b. m. ks. prof. B9’ ps 
ski wygłosił w Sali at ae s 
szósty i ostatni odczyt z serjt 
godnia Filozoficzno - a i 

Prelegent w głęboko ujęty” 
w dostojnej szacie podanym f 
cie przedstawił znaczenie idei 
dla życia moralnego człowiek? 
Wywody swe oparł prelege! 
pewnej podstawie, jaką daje 
zofja chrześcijańska, przyswaja 
ca sobie dzięki św. Augustyn 
św. Tomaszowi naukę o iia gb 
tońskich. — Idee Boże — BÓ8 
są jedynym modelem wszystki 
dzieł, które wyszły z rąk tego 
genjalniejszego Artysty; Bóg 
również najdoskonalszy wzór gii 
człowieka, przedewszystkiem 14 
szczyźnie moralnej (egzemplarf 
praktyczny, moralny). 

Od stwierdzenia tego faktu pr 
szedł prelegent do wskazania $ 
dań, które stąd wynikają, K: 
natury zarówno spekulatywnej I git 
i praktycznej: poznanie Boga, us 
łowanie Boga i naśladowanie 

Pierwsze posiada różne stop”. K 


doskonałości, zależne od o 
źródła (stworzenie, wiara, roZ% , 
historja). Poznanie przecież U 


tylko wstępnym warunkiem do 
łości Boga, która bardziej udało 
nala człowieka i z natury swej 
ży do zjednoczenia z przedmio r 
umiłowania; stąd wypływa najw 
niejszy dla moralnej doskona? 
człowieka obowiązek — naślado 
nie doskonałości Bożych. Temu Pi 
stułatowi można uczynić za K% 
przez rozwijanie, przy pomocy 
ski Bożej, tego podobieństw? 
Boga, które zasadniczo post? 
człowiek już z tytułu swego : st 
rzenia. Takie stopniowe kopjo A 
nie Boga w nas jest najdoskon i i 
sza; syntezę; dwu metod życia, łe 
templacji i czynu, — obejmuje E 
go człowieka, a dokonać się 
na wzór Boga, jak Go nam 
je rozum, przykład Chrystusa, 
wierniej odźwierciedlającego do? á 
nałości Boże, i przykład Święty 
naśladujących PE 


Z akcji katolickiej 


Dnia 28 listopada r. b. od F 
się Zjazd jednodniowy pod najt, 
szym protektoratem J. Em- n 
Kardynała Kakowskiego Ks y 
Delegatów Biskupich do Stowż” 
szeń Akcji Katolickiej. 

, Na porządku dziennym: gf” 
Zagajenie Ks. Dr. WŁ. Leg py 
dowicz; Referat organizacji 
inż. St. Piechocki; Patron? ih 
Akcja stow. Męskich i Żeń 
"Ks. Marjan Gniazdowski. 

Początek zebrania o godzin! 
rano; trwać ono będzie do 8: ai de 
z przerwą obiadową od 1 i P? 
3-ej popoł. 

Zebranie odbedzie się 
Sekretarjatu Generalnego Akcji! NI 
tolickiej przy ulicy Miodowej 
19 m. 18. 


tości 
a 


jad? 


ja 


z 
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w loki, 


PO UROCZYSTOŚĆ 


. 1 
Czernikowo pow. lipno s 


W parafji czernikowskiej arif, 
listopada r. b. rozpoczęły się w 
czorowe nabożeństwa dia mia aok 
ku czci Św. Stanisława Kostki. 
podczas nabożeństw głosił mie! ej A 
wy proboszcz ks. Piotr Zwier” po 


Wincenty Wojno, proboszcz 
hrzejewic. 2 ië 
Po skończonem nabože" p” 
wszyscy komunikujący ze swoi™ 4o? 
boszczem zrobili nawiedzenie K” gł 


w cełu uzyskania odpustu Jubil? 
wego. gó 
W dniu 17 b. m. A po wj * 
stej sumie w remizie strażaćh, K 
Czernikowie odbyła się A 

czci Św. Stanisława Kostki. 
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Rozbrojenie na morzu 


OBY NIE POWTÓRZYŁA SIĘ HISTORJA 


Rozbrojenie na morzu, jak również 
1 rozbrojenie na lądzie, jest komedją, 
Odgrywaną przez niektóre wielkie 
Państwa, w żadne bowiem rozbrojenie 
nikt nie wierzy, bo każde państwo 
zbroi się, jak tylko może. 

Następujące przykłady zobrazują. 
Jak się „rozbrajają* na morzu: 

„Rozbrojone i zniszczone“ przez 
Wojnę Niemcy rozpoczęły budowę no- 
Wej serji pancerników, z których 
pierwszym był słynny „Admiral 
Scheer“, znany powszechnie pod na- 
zwą „Pancernik A”. Oprócz rozpo- 
Częcia budowy pancerników Niemcy 
zbudowały po wojnie 18 nowoczes- 
Nych przeciwtorpedowców (my tym- 
czasem tylko jeden i dwa się buduje) 
oraz spuściły niedawno na wodę piąty 
% rzędu krążownik „Leipzig“. Takich 
krążowników Niemcy mają już czte- 
Ty: „Kóln”, „Königsberg“, „Karl- 
ruhe“ i „Emden”. Krążowniki te 
mają wyporność po 6.000 ton, szyb- 
kość około 32 węzłów, zasiąg około 
8.000 mil morskich i artylerję cięż- 
ką — 9 dział po 150 mm., mogących 
dać po 6—8 strzałów w minutę na 
odległość do 20 km. Mają również 
artylerję przeciwlotniczą, karabiny 
maszynowe i przyrządy do wyrzuca- 
nia torped. Załoga każdego krążow- 
Wika liczy przeszło 500 marynarzy. 
Koszt tylko artylerji ciężkiej na 
Leipzigu* wynosi przeszło 30 miljo- 
nów złotych. . 

Nasi sąsiedzi na wschodzie opraco- 
Wali nowy program morski, który 
Przewiduje budowę przeszło 40 okrę- 
tów, 

Hiszpanja, państwo stosunkowo 
ubogie, mające 26 miłjomów ludności, 
opracowała „mały* program morski, 
obejmujący budowę następujących 
Okrętów: 2 krążowniki po 10.000 ton 
Wyporności, 12 nowoczesnych łodzi 
Podwodnych, 3 przeciwtorpedowce, 3 


o A ZZ Diwactwa 


patrolowce i kilka innych okrętów. 
Hiszpanja nazwała ten program 
„małym skróconym“, Polska, mająca 
30 miljonów ludności, nazwałaby ten 
program wielkim, gdyby wogóle mia- 
ła jakikolwiek program morski. 

Francuski minister marynarki zło- 
żył w Izbie Deputowanych projekt. 
budowy w 1930—1934 r. następują 
cych okrętów: 1 krążownika, 6 prze- 
ciwtorpedowców i 6 łodzi podwo- 
dnych, razem 48.000 ton o wartości 
przeszło 1 miljarda franków. Tak się 
rozbrajają państwa na morzu, nad 
czem długo łamali sobie głowy przed- 
stawiciele 5 państw na konferencji 
waszyngtońskiej w 1922 r. 

Jeżeli można mówić o rozbrojeniu 
morskiem. to Polska tym warunkom 
odpowiada całkowicie, gdyż jest na 
morzu rozbrojona zupełnie i nie ma 
widoków, aby w najbliższej przyszło- 
ści uzbroiła się. Nasz budżet morski 
w 1929—1930 r. był o wiele mniejszy 
od budżetu morskiego małych 
państw -— Hołandji i Szwecji. Na 
1930—1931 r. jest przewidywany wię- 
kszy o 5 milj. złotych t. j. 38 milj. 
zł., co wynosi 4 i pół proc. ogólnych 
wydatków na siły zbrojne. W Holan- 
dji ten wydatek w roku ubiegłym 
wynosił 40 proc. (147 miljonów zło- 
tych), w Szwecji 36 proc. (110 milj. 
złotych). 

Historja przypomina, że Sejm Czte- 
rołetni w dniu 22 października 1788 
r. uchwalił „aktualną liczbę wojska 
100 tysięcy”. Lecz uchwała ta zapa- 
dła zbyt późno i dlatego żadiego po- 
żytku nie przyniosła. Mogłaby być 
zbawienną, gdyby była uchwalona o 
100. lat wcześniej. 

Oby nie powtórzyło się to samo z 
naszą flota, jeżeli wogóle zapadnie 
w tej sprawie kiedykołwiek jakakol- 
wiek uchwała. 

3 A: Matyszko 
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Ważny 
wynalazek 


medyczny 
FILMOWANIE WNĘTRZA 
CZŁOWIEKA 


Dr. Stuzin, naczelny lekarz sek- 
cji urologicznej w szpitalu cesa- 
rzowej Augusty - Wiktorji w Ber- 
linie, zrobił wynalazek, który może 
mieć niebywałe znaczenie w świe- 
cie medycznym. 

Wynalazł, mianowicie, aparat, 
zapomocą którego można otrzy- 


mać żywe fotografje działania we-. 


wnętrznych organów człowieka. 

Aparat był demonstrowany 
przed gronem urologów berliń- 
skich, przedstawiając sfilmowane 
działanie pęcherza i wiele innych 
doskonałych żywych fotografij 
wnętrza człowieka. 

Przy tej sposobności stwierdzo- 
no, m. in, jak wielka zależność 
istnieje między pęcherzem i sta- 
nem psychicznym człowieka, gdyż 
wszystkie stany emocjonalne, rado- 
ści, smutku, wzburzenia, zmęcze- 


w WARSZAWIE 
Senatorska 39 (pl. Bankowy). 


Ł 


magazyn Bławatny 


PELAGJI SMÓLSKIEJ 


Marszałkowska Nr. 6 trzeci dom od placu Unji Lubelskiej | stacji kolejek Wila- 


newskiej I Grójeckiej. 


Telefen 111-29. 


vis-à-vis gmachu Ekspresu Porannego. 
Poleca ostatnie nowości sezonowe: 
Wełny, jedwabie. bawełnę, chustki, pledy, wełwety. towary białe lniane i bawełniane, trykotaże 


Ceny konkurencyjne. 


Dodatki krawieckie.  51r. 


Warszawa i Poznań 


OKRYCIA damskie 
UBIORY meskie 
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnie niskich 
Dział  obstalunkowy zaopatrzony w wielki asortyment materjałów krajowych i zagranicznych. 
ROBOTA I KRÓJ WYKWINTNE 


Na życzenie P, T. klienteli udzielamy dogodnych warunków kredytowych. 


Ciekawy film 


naukowy 


TAJEMNICE PRZYRODY 
W FILMIE DŹWIĘKOWYM 


W „London Pavilion“ demon- 
strowano niedąwno z wielkim suk- 
cesem pierwszy dźwiękowy film 
naukowy. 

Film ten przedstawiał wzrost i 


rozwój groszku pachnącego. De- 
monstracja filmu trwała tylko 
przez x10. minut, przedstawiając 


proces 6-miesięcznej pracy przyro- 
dy i operatora. 

Publiczność przyjęła film z en- 
tuzjazmem. To też towarzystwo 
angielskich filmów naukowych, 
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nia i t. p. powodują zmęczenie mię 
śni pęcherzowych. 

Po fotografji Roentgena wyna- 
lazek dr. Stuzina będzie miał zna- 
czenie wprost rewełacyjne w sta- 
wianiu diagnozy lekarskiej i kon- 
trolowaniu postępów kuracyjnych. 


„Britisch Instructional Films“ posta 
nowiło powiększyć liczbę filmów 4 
serji „Tajemnic natury“. 

Wiele z tych filmów — jak np. 
przedstawiających sceny z kąpieli 
mieszkańców Ogrodu Zoologiczne- 
go w Londynie — są dźwiękowe. 
Napisy są zastąpione wstępem i za- 
powiedziami mówionemi. 

Czy w Polsce nie wartoby robic 
tego rodzaju filmów? 


Tragiczna 


statystyka 
1000 OFIAR. PROHIBICJI. 


Amerykański Związek Antypro- 
hibicjonistyczny ogłasza statystykę, 
według której przeszło 1000 osót 
zostało zabitych przez policję pro- 
hicyjaą. Statystyka rządowa poda- 
je tylko 260 osób. Związek oburza 
się na nieścisłość statystyki rządo: 
wej i domaga się bezwzęlędnege 
rozbrejenia policji prohibicyjnej. 


pod firmą 


MAGAZYN UNIWERSALNY 
FUTRA 


gotowe 


astrologii 


HOROSKOPY PRZED 
UBEZPIECZENIEM 


Trudno w to uwierzyć, ale jest 
faktem, że najbardziej ogólnikowa 
„wiedza“, jaką jest astrologja, zwią- 
zała się z wiedzą najbardzej dokład 
ną i skrupułatną, jaką jest statysty- 
ka. 

Stało się to, oczywiście, w kraju 
wszelkich możliwości, t. j. w Ame- 
ryce. 


ubiera się w najwiekszych ma- 
gazynach ubiorów istniejących 


w 


w POZNANIU 


uliea Wielka Nere. 20. 


aamskie 
I meskie 


63: 


gów, których tam są krocie, zawar 
umowę z wielkiemi Towarzystwa- 
mi Ubezpieczeniowemi, na mocy 
której te ostatnie, przed przyję- 
ciem ubezpieczenia jakiejś osoby, 
będą wymagały przedstawienia jej 
horoskopu. 


Jednocześnie opracowują się wy- 
kazy wszystkich wypadków, zgo- 
nów it. p. osób ubezpieczonych. 

W ten sposób przez porównanie 


ocenia się wartość horoskopów il 
samej astrologji. 


a w Związek amerykańskich astrolo- 
— 
I SANDY. Wiedziała już przez „pantoflową pocztę“, że widziane 


W BŁĘDNEM. 


KOLE 


POWIEŚĆ 


(TŁ. z francuskiego P.-wej) 
9) 


— Można być biednym, a niebrudnym, można być na- 
Wet szczęśliwym, Wisienko! 

— Tak mówią starzy ludzie, którzy nie zaznali praw- 
dziwej biedy. Jeden taki stary matołek umizgał się do mnie 
"Ok temu. Zrazu wcale nie w uczciwych zamiarach, potem, 
zdaje się — nawet i owszem... Wyśmiałam go i kwita. 
Jeszczem za młoda, żeby się topić... 

— Zapewne — westchnął Sylwin — i ja też nie chcę 
Ować się już teraz przyszłością. Niedługo pojadę do 
Uluzy, będę tam pracował i dużo więcej zarabiał. 

— A to niełatwo!—rzekła smutno Wisienka, świado- 
ma tych rzeczy. — Ale masz słuszność, trzeba popróbować 
zę zeŚcia. Wszystko lepiej niż borykać się ciągle z niedo- 
łatkiem. Czy cię to gorszy, co ja plotę? 

— Ależ wcale nie... 

— Owszem, gorszę cię, bo ty jeszcze wcale nie rozu- 
z życia. A jednak w twoim wieku wartoby już raz za- 
zapoznawać się z niem... . 


tras 
T 


Mies 


i „I mówiąc to, przeciągnęła się, a Sylwin  poweselał 
OŚmielił się: 
m Życie? Ależ bardzo pragnę je poznać! Ty mnie 


łem zaznajomisz, Wisienko! 


— Jakiś ty naiwny! Dotychczas trzymałeś się zawsze 
| spódnicy matki, a teraz trzymasz się spódnicy siostry, któ- 
ra znów ulega starszemu bratu... To też dziwny typ! Ze- 
wnętrznie wcale nieźle się prezentuje, ale próżny — jak 
paw! I te oczy... jakieś takie niesamowite... 

— Wisienko!... 

— Gniewasz się? — A no, to dobrze, już nic nie po- 
wiem. 

Udała obrażoną, nadąsała się i odwróciła od niego; 
zaczęła się bawić piaskiem. nabierając całe garście i przesy- 
pując go białemi rączkami. Sylwin patrzał na jej długą, 
kształtną szyję, która wyłaniała się z szerokiego wycięcia 
sukni i kończyła w gęstej, złotawej czuprynie. Stracił gło- 
wę i przywarł do tej białej szyi pierwszym pocałunkiem 
miłości. A gdy upojony słodkim nektarem, oderwał od niej 
usta, dziewczyna odwróciła się doniego i podała mu swe 
usta świeże i soczyste, niczem wiośniany owoc—wisienki. 


PRZYRZECZENIE 


Tej samej niedzieli Anatol i Laura spotkali sie na 
cmentarzu i złożyli na grobie świeże kwiaty, nic do siebie 
nie mówiąc. Dziwny jakiś wstyd fałszywy, czy delikatność 
zamykały im usta, że nie umieli dzielić się żalem i smut- 
kiem, choć przecie od dzieciństwa nawykli dzielić z sobą 
wszystkie chwile życia codziennego. 

Wrócili do domu, każde inną drogą, i tu dopiero roz- 
wiązały się im języki. Wtedy dopiero zauważyli długą nie- 
obecność Sylwina. 

| — Nie był dziś na cmentarzu, — mówił Anatol. — 

| Pierwszy to raz zaniedbał tych niedzielnych odwiedzin. 

| Gdzie on mógł pójść — na tak długo — z tą swoją chorą 
nogą. 

— Nie wiem... Pewno wybrał się gdzie z kolegami. 


——___ cnn 


Sylwina w samochodzie w towarzystwie trzech panienek. 
lecz za nic w świecie nie byłaby o tem powiedziała Anato. 
lowi, który zrobił się ogromnie surowy, wymagający i je- 
go władza zaczynała im ciążyć w domu coraz więcej. 


Przez pierwsze miesiące żyli w przykładnej harmonii. 
zupełnie zgodnie podzielili się rzeczami po matce. Laura 
wzięła jej bieliznę i klejnociki, Anatol zegarek po ojcu, 
Sylwin kilka ulubionych książek. Pogrążeni w tych samych 
uczuciach żałości, ustępowali zrazu — jedno drugiemu — 
we wszystkiem. Po upływie jednak pewnego czasu Anatol 
zażądał od siostry , drugiego zegarka, z łańcuszkiem, do 
codziennego użytku; potem zaczął wypominać swoją wspa- 
niałomyślność, że to oddał Laurze pokój matki, najlepszy 
pokój w całem mieskaniu. 

— To jedyny pokój cichy, — tłumaczył się. — A ja tak 
bardzo potrzebuję ciszy, gdy pracuję wieczorami... 

Nad czem tak pracował? Co robił?... Nikt tego nie 
wiedział; lecz Laura ustąpiła, przeniosła sie do pokoiku 
Anatola, skąd okna wychodziły na północ i na ulicę. Syl- 
win zaś sypiał nadal w jadalni, na składanem łóżku, które 
na dzień przykrywano starym szalem. Było to ulubione 
legowisko Burusia. co schlebiało sentymentalnemu chłop- 
cu, chóć przy siostrze umyślnie zrzędził o to na kota. 

Tym sposobem Anatol zdobył sobie śliczny pokój, 
gdzie mógł być zawsze sam, gdzie mu nikt nie przeszka- 
dzał. Bo i cóż to za nieznośna rzecz żyć ciągle obok kogoś, 
czuć zawsze czyjś wzrok na siebie zwrócony, zwłaszcza 
gdy człowiek chciałby znależć się sam na sam ze swojemi 
myślami, wspomnieniami lub z jakim miłym listem|.... 


e 


(C. d. n.). 
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KULTURA i SZTUKA 


Kraj gorących źródeł 
"i niedźwiedzi 


NIEDŹWIEDZIE WŚRÓD LUDZI. — OSOBLIWI REWIDENCI. 
KIEDY BĘDZIEMY MIEĆ PARK W TATRACH? 


Władysław Szafer. YELLOW- 
STONE. Kraj gorących źródeł i 
niedźwiedzi Z 5o ilustracjami i 
mapką. Książnica - Atlas. Lwów n~ 
Warszawa. 1929 r. 

Stany Zjednoczone Ameryki Pół 
nocnej od lat sześćdziesięciu pra- 
cują nad rozwojem i odpowiedniem 
zagospodarowaniem swych parków 
narodowych. zabezpieczających od 
zniszczenia cuda natury. Stany Zj. 
liczą obecnie aż 19-cla takich par- 
ków, a zajmujących przestrzeń 
28.315 km, kw. Pozatem  iatnieje 
cały szereg rezerwatów (monumen- 
tów przyrody), łącznie więc prze 


strzeń, podlegająca bezwzględnej 
ochronie, wynosi w Stanach Z jędn. 
34,335 km, kw. 


Najciekawszym parkiem amery» 
kańskim jest Park Narod, Yellow" 
stone (Park Żółtego Kamienia). 
Obejmuje on 8677 km. kw., czyli 
jego przestrzeń jest dwukrotnie 
większa od obszaru naszego woje- 
wództwa śląskiego. 

Park Yellowstone leży na Dale- 
kim Zachodzie, w sercu gór Skali- 
stych, nad rzeką Yellowstone, pra- 
wym dopływem Missouri, zajmując 
pół.-zach. + część stanu Wyoming 
araz nieznaczne części stanu Mon- 
tana. Jest to olbrzymia prostokątna 
wyżyna, otoczona wieńcem gór, 
przez którą przechodzi wododział 
Pacyfiku i Atlantyku, Przeciętne 
wzniesienie nad poziom morza się- 
ga 2210 m. Najwyższy szczyt Wash 
burd dochodzi do 3144 m., a poło” 
żony na granicy północnej Electric 
Peak ma 3.400 m. l 

Yellowstone leży na ,wulka- 
nieznym obszarze Ameryki półn. - 
zachodniej, obejmującym 300 tys. 
mil. kw. Ale czasy wybuchów wul- 
kąnicznych dawna już tu minęły, 
przed epoką lodową, w okresie trze 
ciorzędu. O przeszłości tej świad- 
czą nieprawdopodobne, groteskowe 
formy powierzchni Yellowstone, wy 
rzeżbione siłami wulkanicznęmi i 
działaniem wody. 

Klimat parku jest dość surowy. 
Srednia wynosi w styczniu —28C., 
w lipeu plus 16,2 C. Opady, żwłasz- 
czą w okolicach wyższych są bar- 
dzo obfite, 

Najciekawszą osobliwością par- 
ku są gejzery i gorące źródła, two- 
1zące wspólnie „wielkie dymiące po 
la, pełne dołków z wodą, strumy- 
ków, dziwacznych nasieków, wał- 
ków, stożków i jezior”. Istota zjawi 
ska gejzerów, pomimo klasycznej 
teorji Bensena, wielokrotnie mody- 
fikowanej, właściwie dotąd przez 
uczonych nie została wyjaśnlona. 

Poza właściwemi gejzerami ist- 
nieją jeszcze na terenie parku Ye- 
llowstone gejzery błotne, wybu- 
chające błotem zamiast wody. 

Roślinność parku zbytnią roz- 
rnaltością fie grzeszy. Drzew liścia- 
stych jest tu bardzo niewiele. Ro- 
sną tu zaledwie trzy gatunki sosny, 
jeden świerk, jedna jodła i drzewi- 
sty jałowiec. Z liściastych najczęś- 
ciej spotyka się tylko dwa gatunki 
topoli. Rośnie tu poza drzewami 
630 gatunków roślin kwiatowych. 
Roślinność preryj, zmagających się 
z lasami w dolinach. odznacza się 
żromadnem występowaniem piołu- 
nów. Na wyżynach królują lasy so- 
snowe, podszyte borówkami i mącz 
hicą. Rzecz ciekawa, że lasy te są z 
reguły młode. Są to skutki poża- 


WŚRÓD KSIĄŻEK 


Księga pamiątkowa „Arkonji* 


1879 9 maja — 1929. Część [| 


historyczna =- $prawozdawcza. Cz. 
II informacyjna. Nakładem Związ- 
ku Filistrów „Arkonji”', Warszawa, 
1929. Str. ZII 1 107, 


rów, wywoływanych przez uderzer 
nie piorunów, rzadziej przez nie- 
ostrożność ludzką. Z pożarami temi 
skutecznie walczy obecnie admini- 
stracja parku. Flora Yellowstone 
świadczy o bliskiem swem pakre- 
wieństwie z florą Starego Świata. 
Często można tu spotkać dobrych 
znajomych z Tatr lub Alp. 

. Fauna parku jest wielką atrak- 
cją dla turystów, Gnieżdżą się tu 
20ż gatunki ptaków, 10 gadów i 
płazów, 16 gatunków tyb, owadów 
jest gatunków -przeszło - 1006, 
prócz mikrofauny wód. 

Panem fauny jest niedźwiedź, 
reprezentowany przez dwą gatunki: 


niedźwiedzia czarnego (amerykań-| 


skiego) i szarego (grizli), Czarny 
nie unika tu wcale człowieka, lecz 
przeciwnie szuka jego towarzystwa, 
wiedząc dobrze? iż obdarzony bę- 
dzie jakimś przysmakiem. Niedź- 
wiedzie te kręcą się swobodnie koło 
ludzi i ich siedzib, godzinami war- 


tując przy kuchni i pod werandami | 


hotełów. Nie obawiają się wcale 
ryczących aut, zdarza się, iż gro- 
madami wstrzymują je i domagają 
się od turystów słodyczy. Grizli 
jest dzikszy i ostrożniejszy, ale też 
nie obawia się ludzi i nigdy na nich 
nie napada. » 

Żyje tu 'ciekąwe stworzonko, 
zwane woodchuck, podobne do wie 
wiórki, którę jest prawdziwym 
przyjacielem człowieka i zoczyw- 
szy go, wspina się i rewiduje mu 
kięszenie w poszukiwaniu przysma- 
ków. Stara się żyć w pobliżu ludzi. 

Mieszkańcem parku jest również 
bizon, ginący już w Ameryce, a do- 
chodzący tu do paruset.sztuk. Czę- 
sta”spotyka się tosi jeleń eywapiti, 
koziorożec amerykański,i bobr, któ 
ry czuje się tu całkiem bezpiecznie 
i trudni się swemi pracami inżynier 
skiemi w oczach człowieka i już od 
zmroku, a nie w nocy, jak gdziein- 
dziej. i Ana 

2 drapieżników „najgroźniejszy 
jest lew górski czyli pumą. Liczebr 
ność tego drapieżnika jest regiilo- 
waną i nie może przekraczać 5o 
sztuk. 

Park Narodowy Yellowstone, u- 
tworzony został w r. 1872 ustawą, 
uchwaloną przez Kongres i Senat. 
Przez długie lata organizacja admi- 
nistracji parku chromała tak dale- 


ce, iż na czas jakiś musiano wpro- | 


wadzić zarząd wojskowy. Od roku 
1916, gdy nastąpiła reorganizacja 
wszystkich parków narodowych w 
St. Zjedn., Yellowstone posiada 
wzorową administrację. *Rozporzą- 
dza siecią kolei, odpowiednich dróg 
i innych urządzeń ` turystycznych. 
Liczba zwiedzających stale wzra- 
sta. Gdy w 1909 r. zwiedziły park 
33 tys. osób, a w r. 1916 36 tys., w 
r. 1928 już przeszło zoó tysięcy. 

Amerykanie słusznie szczycą slę 
swym największym na świecie par- 
kiem narodowym i jego administrą 
cją, która może być wzorem dla 
administracji rezerwatów w innych 
krajach. I my w Polsce marzymy 
o parku narodowym w Tatrach, dla 
tego też książkę p. W. Szafera, któ- 
ry zwiedził Yellowstone w celach 
naukowych, powinien przeczytać 
każdy interesujący się zagadnie- 
niem organizacji „parków narodo- 
wych i rezęrwatów. 


L. R. 


Jest to bogato ilustrowane wy- 


dawnictwo z powodu 5o-lecia „Ar- 
konji“, zawierające cenne dane hi- 
storyczne, dotyczące tego stowarzy 
szenia akademickięgo i obrazujące 
jego stan dzisiejszy. Księga zawie- 
ra również spis byłych i obęcnych 


"członków „Arkonjić. o: ' 


kiem w głowę. 


PGL S$ KA 
NA FALACH 
: ETERU 


Program Polskiego Radjo na pią- 
tek, dnia 29-go b. m.: 

WARSZAWA: 12.05—18.10. Kon 
cert grąmof. 15.20. Przegląd wydaw- 
nietw. 15.45. Kącik  krótkofalowy. 
16.15—17.15. Koncert gramof. 417.15 
„Przechadzki artystyczne po Warsza- 
wie” 17.45. Koncert chóru Cerkwi 
św. Magdaljeny w Warszawie. 19.25— 
19.40. Muzyka gramof. 20.05. Poga- 
danka muz. 20.15. Koncert symf. z 
Filh. Warsz. P 


KRAKÓW: 12.05—13.10. Koncert 
gramof. 16.00—16.25. „Wychowanie 
spoleczne kobiet”. 16.25—17.15. Kon- 
cert gramof. 17.15—17.40. „Najnow- 
sze wydawnictwa”. 17.45 Transm. z 
Warsz. 20.05—24,00. Transm. z War. 
szawy. R 


POZNAŃ: 13.05—14.00 Koncert 
gramof. 16.45—17.25 Słuchowisko dla 
dzieci. 17,25—17.45 Kurs ang. 17.45— 
18.45 Koncert popoł. 19.05—19.,30 Od- 
czyt p. t; „Francja współczesna”. 
19.30—19.50 „Silva rerum“. .19.50— 
20.10 Odczyt p. t.: „Życie wewnętrz- 
ne“. 20.15—24.00 Koncert symfonicz- 
ny. 22.45—23.10 Lekcja tańców. 23.10 
24.00 Muzyka tan. 2 


Wieści 


KATOWICE: 12.05—13.00 Koncert 
gram. 17.15—17.45 Poezje dla dzieci. 
17.45—18.45 Audycja ku uczczeniu 
Rocznicy Powstania Listopadowege: 
19.05—19.30 W rocznicę Powstania 
Listopadowego.  19.30—419.55 „Rok 
1880 w literaturze aceny polskiej“. 
20,05—23,00 Transm. z Warsz, 


WILNO: 12.05—13.10 Muzyka gra- 
mofonowa. 16.15—17.00 Muzyka po- 
pularna. 17.00—17.25 Auydyeja dla 
dzieci. 17.25—17.45 Pogadanka dla 
amatorów fotografów. 17.45—18.45 
Transm. z Warsz. 18.45—19.15 Audy- 
cja wesoła „Wieczór w Żukiszkach”. 
20.05—383.00 Transm. z Warsz. 23.00 
—24.00 Muzyka gram. ” 


- " 


ZAGRANICZNE: 419.80 Berlin. 
„Samson i Dalila“ — opera St. Saen- 
sa.19.55 Hamburg. „Uprowadzenie z 
Seraju" — opera Mozartą., 20.04 Ko- 
penhaga. Wieczór Mozarta. 20.00 Lam 
genberg. „Salome“ — operą Ryszar- 
da Straussa. 20.80 Medjolan, Koncert 
symf. 21.02 Rzym. „Turandot* — 
opera Pucciniego. 21.45 Paryż. „Lak» 
mé“ — opera Delibesa. 22.85 Londyn. 
„Pieśń o Rolandzie” — dramat Har- 
dinga. j ) 


z kraju 


ży (Od własnych korespondentów ). 
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BRONIRA 
ARAROWSKRA 


À Zaginiony w Tatrach 

Jeden z absolwentów gimnazjum w 
Zakopanem udał się w dniu 24 b. m. 
na wycieczkę. Przed wyruszeniom w 
góry zapowiadał, że idzie na Krze: 
sanicę około Czerwonych Wierchów. 
Ponieważ dotąd jeszcze nie po- 
wrócił, zachodzi obawą, że uległ wy-, 
padkowi. Z Zakopanego ^ wyruszyło 
pogotowie tatrzańskie na poszukiwaą- 
nie zagirfionego. Ekspedycja dotych - 
cząs nie powróciła. 


Echa wiecu urzędników 

Naczelny zarząd związku urzędni- 
ków pocztowych  telegrafów i telefo- 
nów oświadcza, że w ogólno - urzę- 
dniczym wiecu, który odbył się w 
Krakowie w niedzielę, dnia 24 b. m. 
nie brał żadnego udziału. Związek 
urzędników poczty stwierdza, iż do 
przemawiania na tym więcu imieniem | 
urzędników poczty, nikogu nie upo- 
ważniał. 


RRONIRA 
LWO WSKRA 
Hajdamacki napad ` 
„Lwowski Kurjer Poranny“ do 
nosi z Kołomyi, że w ubiegłą sobo- 
tę uczeń kl. 7-ej gimnazjum z ru- 
skim językiem wykładowym napadł 
na profesora Gibczyńskiego, wykła 
dającego w gimnazjum ruskiem ję- 
zyka polskiego i ugodził go tapor- 


Gdy dyrektor gimnazjum spro- 
wadził do kancelarji owego ucznia, | 
ten uderzył. profesora jeszcze po 
twarzy, przyczem odgrażał się, że, 
„lacha” musi zastrzelić. 


Rehabilitacja 
_ Przed sądem okręgowym w Rze 
szowie rozegrał się onegdaj epilog | 
afery poborowej, na tęrenie powia- 
tów  przeworskiego i łańcuckiego. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 15 | 
osób. ` mj 

Przewód sądowy wykazał winę | 
głównych aranżerów tej afery, z 
których jeden skazany został na 8, 
miesięcy, drugi na 4 miesiące, resz-, 
ta na 1 — 3 miesięcy. 

Natomiast całkowicie uwolnio- 
no wmieszanych w tej aferze leka- 
rzy powiatowych dr. Kroka i dr. 
Sewackiego. Okazało się, że obaj 
lekarze padli ofłarą niezgodnej z | 
prawdą relacji, opartej na fałszy- 


lwych zeznaniach niektórych osób. 


ARONIKA 
MAZOWIECKA 


Nowy Magistrat i Rada w Płocku 
Odbyło się tu pierwsze inaugura- 
cyjne posiedzenie Rady miejskiej, po- 
święcone wyborowi nowych władz 
Rady i Magistratu.  . ń 
Okazało się, że lewica, pomimo 
wszelkich starań nie potrafiła zdobyś 
większości. Dzięki temu wszystkie 
ważniejsze placówki obsadzono ludź- 
mi z ugrupowań umiarkowanych. ~“ 
Przewodniczącym Rady obrano re- 
jenta Eugenjusza Płoskiego. Zastęp- 
cami pp. adw. Mayzriera i Kępczyń- 
skiego. Na sekretarzy powołano nau- 
czycieła Perneja i Biegańskiego, ł 
Prezydentem miasta został obrany 
dotychczasowy komisarz rządowy Ale- 
ksander Albrecht, wice-prezydenteim 
Stefan Szlimm. Ławnikami: Iwanicki, 
Gruubart i Zbrożyna: 
Jeżeli p. Zbrożyna dostanie wydział 
opieki społecznej, wpływy socjali- 
stów zostaną wkrótce odbudowane. 


KRONIKA 
ŚLĄSKA 


O bezpieczeństwo górników 

W wyższym urzędzie górniczyin 
w Katowicach odbyła się pod prze- 
wodnictwem wicedyrektora, inż. 
Majewskiego, konferencja wszyst- 
kich naczelników okręgowych urzę 
dów górniczych na Śląsku w spra- 
wie nowych przepisów  policyj- 
nych, które zostaną wprowadzone 
w Życie z początkiem roku 1930. 


Przepisy te mają na celu zwiększe- , 


nie bezpieczeństwa pracy górni- 
ków. 


KRONIKA 
POZNAŃSKA 


i Wystawa zbiorowa prof. OQsseckie- 


go. Opera. 


W tutejszem życiu artystycznem 
dużą atrąkcję stanowi zbiorowa wy 
stąwa malarskich i graficznych prac 
prof. W. Osseckiego. wybitnego ar 
tysty, który już w poprzednich la- 
tach zaznaczył się na krajowych, 
wystawach szeregiem dzieł wyso- 
kiej wartości. 7 

W dziedzinie muzycznej należy 
podkreślić duży rozwój opery po- 
znańskiej, którą przed laty 7 wpro- 
wadził na właściwą drogę znakomi 
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ty dyrygent i dyrektor, p. Stermicł 
di Valcrociata, obecnie dyrekto! 
opery warsz. Następca p. Ster 
mich'a, dyr. Zygmunt Wojciechow 
ski z doskonałą znajomością rzeczy 
kontynuuje rozpoczęte dzieło, wkła 
dając w operę poznańską wiele pra 
cy i zrozumienia, że jest to bardzć 
ważna placówka, nietyłko artystycź 
na, ale i kulturalno - narodowa. 

Pod względem repertuaru roz” 
maitość jest znaczna: wystawiono 
niedawno nigdy nie tracącą swej 
piękności „Łucję z Lamermoortu" 
a na dzień 28 b. m. przygotowanź 
jest lekka opera Różyckiego „Casa: 
nova”. (zk). ai 


|RRONIRA 


WILEŃSKA 


Porwanie obywatela polskiego 

W nocy dnia 26 b. m. na pograni” 
czu polsko - litewskiem litewska 
straż graniczna uprowadziła z terenu 
polskiego rolnika Rybińskiego, które- 
go oskarżono o antyłitewską dzie” 
łalność, uprawianą na terenie Polski 


Kradzież na 120.000 zł. 

Dnia 24 b. m. w bardzo śmiały 
sposób okradziono sklep jubilerski 
Fina na jednej z głównych 
ulic, a mianowicie — Mickiewicza 
Skradzona została biżuterja oraz 
srebro ogólnej wartości 120.060 zł. 


. Aresztowanie defraudanta 

Został tu zatrzymany przez po" 
licję były sekwestrator magistratu. 
wileńskiego, Kochanowski, który 
zdefraudował poważną sumę pie 
niędzy i zbiegł. Aresztowany Ko- 
chanowski przyznał się do popełnie 
nia defraudacji. 


Napad na majątek 

Daia 24 b. m. w nocy niewykry 
ci dotychczas sprawcy usiłowali do* 
konać napadu na majątek Wia- 
nurzce. Spłoszeni bandyci ostrzeli* 
wali majątek poczem zbiegli w kie” 
runku granicy sowieckiej s 
Ofenzywa prawosławnych 


Wśród działaczy prawosławnych 
powstał projekt, aby władze pra” 
wosławne duchowne zwróciły Się 
do sądów polskich i wytoczyły pro 
ces duchowieństwu katolickiemu £ 
żądaniem zwrotu sum, które były 
wypłacane katolikom podczas ist- 
nienia caratu, a wydawanych 14 
budowę lub remont kościołów ka 
tolickich. 

Autorzy tego projektu zapomi” 
nają widocznie o dochodach, które 
rząd carski czerpał z zabranych me 
jątków kościelnych oraz o podat“ 
kach, które wpłacali katolicy 49 
skarbu carskiego. 


owicz O 


„PIĘKNE DNI 
„ARANJUEZU” 


Wcale się nie skończyły piękne dni 
Aranjuezu, jak to zwykło się mawia% 
ale wprost przeciwnie dopiero tere” 
się zaczęły, bo oto w tej uroczej miej” 
scowości pod Madrytem, w obecność 
króla Alfonsa XIII dyktatora je 
Primo de Rivera no i genjalnef! 
twórcy radją, senatora maykiza * 
Marconi'ego uroczyście otwarto now? 
radjostację, która połączy Araniju* 
z całym globem. 4, 

Genjusz Marconi'ego święci weż 
nowe triumfy. Z nazwiskiem tem f 
czy się początek radjofonji i bs 
szezyty. Wszystko, co jest w TA 
najistotniejsze i najdoskonalsze, ©* 
to się nazywa Kkradyna, czy głoś 
Marconivox, wszystko to jest pro”. 
ktem myśli twórczej genjalnego oj“ 
radjofonji, + 

Słusznie więc należą mu gię te 1% 
wyższe zaszczyty 1 obcowanie Z wie” 
kimi tego świata. i , 
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Co słychać w Warszawie? 


Ofiary epidemji 
w listopadzie 

W okresie tygodniowym od 17 do 
23 listopada włącznie zanotowano w 
Warszawie 66 przypadków duru brzu 
sznego i 10 zamiejscowych, co sta- 
nowi o 28 więcej, niż w poprzednim 
tygodniu, 86 — szkarlatyny i 5 za- 
miejscowych (o 2 mniej), 54 — dyf- 
terytu i 1 zamiejscowy (o 10 wię- 


' cej), 9 — kokluszu, 3 — drętwicy kar- 


ku oraz 35 — róży i 3 zamiejscowe, 
(tyleż co w ub. tygodniu), 23 — odry 
i 1 zamiejscowy (o 9 mniej), 10 — ja- 
glicy i 6 zamiejscowych (o 6 mniej), 
4 — zakażenia popołogowego (o 4 
mniej), 74 — gruźlicy i 14 zamiejsco 
wych (o 22 więcej), wreszcie 1 — 
włośnicy, której w ub. tygodniu nie 
odnotowana . 


Wypłata zapomóg 


pracownikom umysłowym 


W piatek, 29 b. m. w lokalu pań- 
stwowego urzędu pośrednictwa pracy 
(Ciepła 21) w godz. od 13 do 14, od- 
będzie się wypłata przyznanych przez 
zarząd obwodowy Funduszu Bezrobo - 
cia w Warszawie na m. listopad r. b. 
zapomóg z państwowej akcji pomocy 
doraźnej. Lista osób zakwalifikowa- 
nych do wypłaty zapomóg wywieszo- 
Rą będzie w lokalu P. U. P. P od 27 
b. m. od godz. 9 rano. 


Dopłaty do biletów 


na bezrobotnych 


Przy sprzedaży biletów kolejo- 
wych pobierane sa specjalne dopłaty 
ha bezrobotnych. Dopłata ta dolicza- 
nùa jest w wysokości 10 gr. od każ- 
dych zaczętych 5 zł. ceny biletu. Po- 
nieważ omawiana opłata pobierana 
była dotąd poza cena biletu, podróż- 
Ni, nie doliczając tej dopłaty, 
narzekali, że ceny pobierane za bile- 
ty nie odpowiadają cenom, uwidocz- 
nionym na kasach kolejowych. 

Obecnie omawiana dopłata ma być 
Wkalkulowana bezpośrednio do cen bi 
letów, uwidocznionych w tablicach ©- 
płat, wywieszanych na kasach. W ten 
Sposób uprości się orjentację pasaże- 
rów w cenach biletów i uniknie się 
niepotrzebnych nieporozumień. 

Z omawiango źródła wpływa ro- 
cznie około 8 miljonów zł, przele- 
wanych do min. robót publicznych. 


Szyldy blaszane 


zakazane w śródmieściu 


Urząd  inspekcyjno - budowlany 
Magistratu, dbajac o wygląd estetycz- 
hy ulic nie aprobuje projektów szyl- 
dów blaszanych, 
zawieszenia w Śródmieściu, zwłasz- 
Czą na Marszałkowskiej, Krak. Przed 
Mieściu, Nowym Świecie, Al Ujaz- 
dowskiej i Al. Jerozolimskiej, gdzie 
Wymagane jest wykonywanie szyl- 
dów ze szkła, mosiężnej blachy lub 
innych Szlachetnych materjałów. 

Zawieszanie szyldów blaszanych 
we wspomnianej części miasta nie bę 
dzie tolerowane i będa one usuwane 
W drodze administracyjnej z nakła- 
daniem kar, które w myśl rozporzą- 

ia p. komisarza rządu z dn. 31 
Brudnia 1927 r. mogą sięgać 500 zł. 
lub aresztu do 2 tygodni. 


„Rytm” Kany 


w parku Paderewskiego 


Rozpoczęto roboty wstępne do u- 
stawienia rzeźby Henryka Kuny p. t. 
„Rytm w parku Paderewskiego nad 
Stawem, naprzeciwko wodospadu. 
Rzeźba wykonana jest z bronzu i u- 


często | 


przeznaczonych do | 


stawiona będzie na postumencie gra- | 
nitowym. Jest to druga rzeźba usta- 
wiana w r. b. w parku Paderewskie- 
go. We wrześniu umieszczono rzeźbę 
„Kapiaca się“ p. Olgi Niewskiej. 


Wypadki 


NIE ZAGRZEJE 
kradziony kożuch 
Kolejarzowi, Zygmuntowi Lenkie- | 
wiczowi ze Skierniewic, przed kilku 
tygodniami ' skradziono w podstępny 
sposób w bramie przy ul. Zielnej 7, 
nowy kożuch wartości 180 zł. 


Onegdaj Lenkiewicz poznał na 
dworcu Głównym sprawcę podstęp- 


nej kradzieży, który paradował w 
skradzionym kożuchu. Policjant za- 
|trzymał wskazanego i przeprowadził 
do 8 komisarjatu. 

Tam podał się on za Józefa Czu- 
baka z Błonia, którego aresztowano. 
Kożuch zwrócono właścicielowi. 


PO AMERYKAŃSKU 
Wódka w dzbanku 

Policja 10 komisarjatu stwierdziła 
potajemny wyszynk w kawiarniach: 
Marji Antoniewskiej (Kopernika 18), 
gdzie znaleziono dwie butelki wódki, 
Stanisławy Sieczkowskiej (Leszczyń- 
ska 9), gdzie wódkę przechowywano 
w dzbanku od mleka. Wreszcie ujaw- 
niono sprzedaż alkcholu w bulecie. w 
gmachu cyrku na Ordynackiej, Właś- 
ciciela, Ludwika Solarza, który nie po 
siada koncesji na wyszynk pociągnię- 
to do odpowiedzialności. Skonfisko- 
wano butelkę wódki. 


SŁUŻĄCA — ZŁODZIEJKA 
„Zarobiła* 2.500 zł, 

Służąca u Antoniego  Chudzika, 
Cecylja Mroczkowska, po kilkodnio- 
wej służbie, skorzystała z dłuższej 
nieobecności domowników,  skradia 
ubranie damskie i męskie ogólnej war 
tości 2,500 zł. i zbegla. 


UJĘCIE ZŁODZIEJÓW | 
w drodze na „robotę“ e| 

Na ul. Żórawiej funkcjonarjusz 13 | 
komisarjatu, podczas obchodu nocne- 
go zatrzymał znanych złodziejów-wła- 
mywaczów idących „na robotę“. Są 
to: Władysław Kluźniak i Edward 
Gawrykowski. W rejestrach urzędu 
śledczego okazało się, że pierwszy był 
5 razy karany za kradzieże, drugi zaś 
T razy. 

— Również podczas obchodu noc- 
nego policja 11 komisarjatu zatrzyma 
ła na ul. Emilji Plater Stanisława Łu- | 
ckiego i Franciszka Kubickiego. Przy 
jednym znaleziono duży łom, przy 
drugim zaś — worek na łupy. 


DWA KRÓLIKI 
Morda i Pazur 
Przy ul, 
piwnicznego skradziono klatkę z dwo 
ma królikami — własność Władysła- | 
wy Orlińskiej. | 
Zawiadomiony o kradzieży przo- | 
downik — dzielnicowy, Sylwester O- 
koń wszczął niezwłocznie dochodze- 
mie i wkrótce po śladach trafił do mie 
szkania Feliksa Marczewskiego, prze- 
|zwiskiem „Morda“ u którego znalazł 
skradzione króliki. Wspólnikiem kra- | 
dzieży był Wacław Gierczak, prze- 
zwiskiem „Pazur“, lokator tegoż 
domu. 
Z rejestrów w urzędzie śledczym 


już 3 razy, zaś „Pazur” 2 razy. Kró- 
'liki zwrócono właścicielce, zaś aresz- 
|towanych odprowadzono do sądu 
grodzkiego. 


'się przykry błąd: 


Zajęczej 7, z korytarza |, 


okazuje się, że „Morda“ był karany g 


KRADZIEŻE 
W TRAMWAJACH 
Razem na 1706 zł. 

W wagonach tramwajowych unij: 
6, 12 i 18 okradziono pięciu pasaże- 
rów: Moszka Goldbauma — pięć 
weksli ną sumę 396 zł.; Feliksę Bo- 
rowa — 120 zł; Jerzego Sewejko — 
portfel zawierający 570 zł; Lejzora 
Toruńczyka portfel zawierający 
120 zł.; pułk. Józefa Filipowicza — 
papierośnicę srebrną ze złotemi mono- 
gramami wartości 500 zł. 


Z AKINOTEATRÓW 


HOLLYWOOD: Gra namiętności. 
* Rzadko który film jest tak na- 
pęczniały wypadkami, jak powyż- 
szy. Przyjeżdża jedna przyjaciółka 
do drugiej, odbija jej narzeczone- 
go, zdradza tego z dawnym kochan 
kiem, wykpiwa przyjaciółkę, gdy ta 
próbuje jej zwracać uwagę na 
jej postępowanie wychodzi za 
tego samego zdradzanego przyjacie 
la, wyłudza od niego akcje i sprze- 
daje je. Ledwie zdążyła je sprze- 
dać, już napis ratuje sytuację, że 
niby adwokat zwąchał pismo no- 
sem i akcje powrócą do prawowi- 
tego przyjaciela, który teraz nie 
znajduje lepszego wyjścia, jak wró- 
cić do pierwszej narzeczonej. 

Powyższa treść (głupia i niemo- 
ralna) biegnie w szalonem tempie; 
jest zanadto skupiona, lecz nie 
skondensowana. Galerja figur po- 
stronnych liczna i znana. Znamy 
również i głównego bohatera, sta- 
rego Grzegorza Dandina. Jego bez- 
nadziejna tępota i głupota gniewa 
nas i czyni wkońcu nieprzejedna- 
nymi opozycjonistami jego sprawy. 

Sam film nie pokrywa się natu- 
ralnie z treścią, dla której pozosta- 
je raczej ilustracją. 


Z wykonawcami sprawy stoją nie! 


najlepiej. Szlettowa pomalowano 
na czarno i z tego tytułu miał być 
egzotycznym bohaterem. Marja 
Corda była demonem drugiej klasy. 
A cała reszta była wogóle poza 
klasa. 

H. 


SPROSTOWANIE: 
Do recenzji z „Kobiety“ zakradł 
Zamiast: Henry 
King — realizator słynnej ,„Wiel- 
kiej Parady", ma być: „Białej sio- 
stry“. 


TEATRY | 
STOŁECZNE 


TEATR WIELKI: Dziś po długiej 


przerwie, powróci na afisz piękna 
opera „Marja” Romana Statkowskie- 
go, z okazji trzeciej rocznicy śmierci 


Kino PALACE Docz. 05 pp. | 
Słynny mistrz maski | 


„Człowiek o stu twarzach” 


LON CHANEY 


w niesamowitym. dramacie p. t. 


„BICZ BOŻY“ 
Najnowsza produkcja wytw.: 
„Metro-Goldwyn-Mayer*, 


P O D 5 K A= o 


tego znakomitego kompozytora pol- 
skiego. Pod dyrekcją kapelmistrza 
Bojanowskiego wezmą udział w przed- 
stawieniu: p. Czapska w roli tytuło- 
wej, p. Skonieczna - Czernicka oraz 
pp. Dygas, Michałowski i Palewicz w 
partjach naczełnych. 

W piątek, w rocznicę powstania l1- 
stopadowego grana będzie wznowiona 
„Halka” z p. Lipowską w partji ty- 
tułowej i z p. Bregym, jako Uontkiem, 
pod dyrekcją kapelmistrza Dołżyckie- 
go. ~ 

NAJBLIŻSZA PREMJERA 
W OPERZE. 

Najbliższą premjerą w Teatrze 
Wielkim będzie „Ijola” czteroaktowa 
opera Piotra Rytla, treść której za- 
czerpnął kompozytor w pięknym dra- 
macie Żuławskiego. 

Nowość ta ukaże się na scenie ope- 
ry w połowie grudnia pod kierownic- 
twem muzycznem kapelmistrza Ada- 
ma Dołżyckiego, w reżyserji p. Adol- 
fa Popławskiego i w nowych deko- 
racjach poniysłu p. Józefa ' Wodyń- 
skiego. $ 

W naczelnych rolach wystąpią: p. 
Czapska, w partji tytułowej, p. Sze- 
reszewska i pp. Gruszczyński i Wi- 
śniewski. Chóry przygotowuje p. Je- 
rzy Sillich. ` 


TEATR NARODOWY: Dziś po 
raz 20-ty z rzędu grana będzie, cie- 
sząca się niebywałem powodzeniem 
znakomita sztuką R. C. Sheriffa 
„Kres wędrówki”. Publiczność, pozo- 
stająca pod potężnem wrażeniem en- 
tuzjastycznie oklaskuje sztukę i świe- 
tnych wykonawców pp. Węgrzyna, 
Szymańskiego, Warneckiego, Biegań- 
skiego, Orwida, Myszkiewicza, Ska- 
rzyńskiego, Lenczewskiego i innych. 


TEATR NOWY. Dziś i jutro gra- 
na będzie niezmiernie interesująca 
sztuka znanego pisarza amerykań- 


WIDOWISKA 


OPERETKA REPRFEZENTACYJ- 
NA — nieczynna. 


TEATR ATENEUM: Ostatni ty- 
dzień „Bronx - Express”. W przygu- 
towaniu znakomita komedja francu- 
ska „Pani prezesowa* z Ewą Kuni- 
ną, Zofją Tatarkiewiczówną, Janem 
Bieliczem i Bogusławskim w rolach 
głównych. 


TEATR QUI PRO QUO: Rewja 
„Coś wisi w powietrzu”. 
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skiego O'Neilla „Anna Christie”, kt- 
ra doznała bardzo serdecznego przy- 
jęcia. Doskonały zespół w rolach 
głównych stanowią: pp. Broniszów- 
na, (Anna Christie), Chaveau, Ga- 
wlikowski i Hnydziński. 


TEATR LETNI: Jeszcze tylko dzis 
ostatni raz, pełna humoru krotochwi- 
la Kazimierza Wroezyńskiego „Wy- 
wczasy donżuana* w dotychczasowej 
świetnej obsadzie. /* 

W piątek, dnia 29 b. m. wchoazi 
na repertuar Teatru Letniego wesoł4 
lekka komedja znanego pisarza fran- 
cuskiego Ives Mirande'a p. t.: „Pan 
na z dyplomacji” (przekład Gustawa 
Beylina), która na scenach francu- 
skich i innych cieszy się olbrzymiem 
powodzeniem. Treść komedji osnuta 
na tle perypetyj polityczno - miło- 
snych ministra spraw zagranicznych 
Francji oraz bawiącego w Paryżu 
króla egzotycznego, obfituje w cały 
szereg scen bardzo zabawnych. 


W nowości tej jedną z najgłówniej- 
szych ról ministra kreuje znakomity 
artysta Fertner, który po przerwie 
kilkumiesięcznej wystąpi po raz 
pierwszy. Pozatem szerokie pole dx 
popisu mają pp. Lindorfówna, Gel 
lówna, Larys - Pawińska, Różańska 
Orwid, Łuszczewski, Rapacki, Szre 
niawa, Peliński i inni. 

Reżyserja spoczywa w wytrwałych 
rękach dyr. Chaberskiego. 


TEATR POLSKI: Dziś premjers 
„Rewizora* Gogola w reżyserji Bo- 
rowskiego, dekoracjach Frycza, z 
Maszyńskim, Samborskim i Jarkow= 
ską w rołach głównych. 


TEATR MAŁY. — Dziś kroto- 
chwila Rapackiego, syna p. t.: „Cza 
rujący emeryt“, w reżyserji Jerzegc 
Leszczyńskiego, który jednocześnie 
|gra popisową rolę tytułową. ; 


TEATR MORSKIE OKO: Co- 
dziennie rewja p. t.: „Cała Warsza- 
wa“. a 

; 
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o NORA NEY 


w filmie reżyserji Wiktora 
Biegańskiego 


„KOBIETA, KTÓRA 
GRZECHU PRAGNIE” 


MUZYRA 


OSTATNI WIECZÓR 
ZESPOŁU TANECZNEGO 
Z HELLERAU 


W piątek, 29 b. m. drugi (ostatni) 
występ w sali Konserwatorjum słyn- 
nego zespołu tanecznego z Hellerau— 
Laxemburg (Austrja). Poprzedni wy- 
stęp tego świetnego zespołu przy wy- 
pełnionćj po brzegi sali doborową pu- 
blicznością był jednym wielkim su- 
kcesem artystycznym, co skłoniło dy- 
rekcję sali do zorganizowania jeszcze 
| jednego wieczoru. 

Całkowita zmiana programu da 
nam cały szereg nowych emocyj ar- 
tystycznych. Wykonane będą rytmi- 
ieczne tańce różnego rodzaju i typu, 
groteski, tańce charakterystyczne i t. 
p. łącznie 15 efektownych różnoro- 


Dziś: o B-ej m- 15. 


tylko przez listopad, by uświetnić 


dnych tańców. Bilety, Marszałkow: 
ska 38, filja kasy Teatrów Miejskich 
„Orbis”. 


Z FILHARMONJI 
W piątkowym koncercie symfonicz- 
nym weźmie udział świetny skrzypek, 
Zlatko Balokovie, którego wybitne za- 
lety wirtuozowskie miała już moż- 
ność poznać Warszawa w poprzednim 
sezonie koncertowym. Balokovic grać 
będzie z orkiestrą koncert Brahmsa. 
Koncertem dyrygować będzie prof. 
Rudolf Nilius z Wiednia, a orkiestra 
pod jego dyrekcją wykona: symfonję 
D-dur Mozarta, poemat symfoniczny 
„Anhelli* Różyckiego, niezwykle in- 
teresującą symfonję kameralną 
Schónberga (napisaną na 15 instru- 
mentów solowych) i Korngołda fra- 
gmenty muzyczne do utworu scenicz- 
| nego „Wiele hałasu o nic“. 
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eK Warszawski Si. Mroczkowski 


I TYLKO JESZCZE 2 DNI 
WSPANIAŁEGO WIDOWISKA 
programu JUBILEUSZOWEGO. 
ATRAKCJE KONTYNENTALNE 


4$G6-tą ROCZNICE CYRKU WARSZAWSKIEGG. 


W sobotę i niedzielę 2 przedstawienia o 4 i 8 minut 15, W dzień dzieci płacą połowę. 


nowych abonent 


p" 


KO 


KASZLĄCYM i OSŁABIGONYM 


EKSTRAKT 


wat F LELIWA 


Sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych 
Tylko w opakowaniu z napisem „LELIWAw. 


POL SK 


dr 


*6S'Z 'HEMĄ'UB1g 
eiki: euzpoy“ 


GŁÓWNY SKŁAD 


LADAN KLIMKIEWICZ 


Gane „Barszykowiia 4. wezpiatatą 


MASZYNY DO SZYCIA 


THE KEMPISTY C° 


WARSZAWA, PLAC ZBAWICIELA 
wejście od Marszałkowskiej 41. 


Po QL A 
Zakład ŚLUSARSKO - MECHANICZNY 
Warszawa, ul. Leszczyńska 7-a (Powiśle) 

prowadzony przez długoletniego kierownika 
Szkoły Rzemiosł XX. Salezjanów 


wykonuje solidnie, terminowo i tanio: instalacje wodociągowe 

ielektryczne, okucia okien i drzwi, balkony, halustrady, ogrodze- 

nia cmentarne, żałuzje do drzwt i okien sklepowych tudzież wszel- 
kie reparacje. 


te 


— 


Cany konkurencyjne. Magazyn Konfekcji 
męskiej, damskiej oraz Trykotaży. Wielki wybór Pończoch 


ZYGMUNT MARKIEWICZ 


Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18. 


paata proszek 1| ZAKŁAD: 
CARMEN și: ane [K A M IENIARSKI 


są znakomite od dawna wypró- 


Hoboty marmurowe, granitowa s 
bowane środki do pielęgnowania 


płaskowca i zeporaaje takowych. 


ryk zębów. ` , Ceny konkurencyjnz 
adat w składach aptecznych Bewy-ówai lu. 38. Tai. It. 145-92 


„Wielka OKAZJA* 

„KUPNA | SPRZEDAŻY 

Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów 


N. WENTKOWSKI 


Jasna Nr. 12 tel. 170-99 


BIAŁE ZEBY -czyste usta 


zdobia Jaini, aS Saka i 


dech jest ozna 
codziennym użyciu rano i wie- 
czorem pasty luh proszku t eliksirn 
Carmen wszystko to oalag- 
neg me awa WAR- 


. mhoszkaniowa 


PIECE SZRAJBERA i kuchónne 


rocna I trwała konstrukcja stała ne- 
rmetyczność, a skutkiem tego AO, GsSZEzĘ= 
eimości opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych. fMbądneśżć corocznych remon- 
tów, esietyka., swarmneja, taniość. Prze- 
szło BOQQG sztuk w użyciu zatwierdzone przęz 
wszystkic ministerstwa i uzzędy. 


wynalazek I wyrób carkowicie polskie 


KAROL SZRAJBE W Warszawie wl. Grójecka 33, 


telefon 3230-33. 
Płaski ZEGAREK: 


Z WIECZNEM NIETŁUCZĄCEM SIĘ SZKŁEM. 
Nowy wynalazek XX w. 
Tylko 7,50. Wysyłamy poczta za zaliczeniem elega ncki 
zegarek niklowy s. „Chronometr". — Chód dźwięczny na ka- 
mieniach. Wyregilowane do minuty x gwarancją ta dobry 
chód na 8 lał. Lepszego gatunku: 9.50. 11.50, 15, 18, 21, 25, 
I 35, 40, 45. 51, 60 i 65 zł. Na rękę z paskiem 14, 17, %, 25. 
N 30, 35, 40, 50 i 67 zł. Z [rancuskiege nowsgo złota „Placke 
MJ D'or" niczem się nie różni od prawdziwego: złoża 14procant 
| War. 15.50, 2 szt. 30, 3 szt 44 zł, ręczne z paskiem lepszego 
gatunku 20, 25, 37, 45, 5b, 66 zł. Budziki stołowe 15, 17 i 20; 
lepszy gatunek 25, 80 1 60 zł. Łańcusaki z newogo złola po 
zł. 2.15, 3, 8.75, 4.85 1 8 zł Za koszta przesyłki i opakowanie 
płaci kupujący. 


,PATEFONY prawdziwe poleca| P'ÓRA WIECZNE 


ręparuje specjziny zakład po #4% 
nach przystępnych 
"5. Kuliński I $. Zając 
liwy-Świat 88 w podwórza. 
Tel. 140-2% 


MEB solidne najtmnioji 
Uyvy>-ÓF wielk 


Sypialnie, fadalnic, gabinety. Kre- 
denay, stoły, krzesła. Otamany, 
tapeczany, kozetki. Brystotki, oka- 
zyjne selomy ! komplety klubowe. 
Gotówką, ki gap Dogodze wa- 


„FLO RIDA“. 
Chøicinė 41, róg Marszałkowskiej 


Najtańsze źródło 
Materjałów 


Elektrotechnicznych 
"A. ROTNIGKI 


Wileńska 15. Tel. 190-23. 


Fabryczny Skład Paotńczoch 
I Trykotaży 


Frańciszek KRAKOWIAK 


Warszawa, Chmielna 30 
wprost hotelu Royal. Tel. 179-5> 
Doleca wyroby własnej fahry- 

kacji pa cenach fabrycznych. 


Kapelusze 

i I 

æ czapki 
i maskia 
KAROL STEGNER ul. Trębacka 11. 


MELONIKI 
FILCOWE 
KAPELUSZE 
PILŚNIOWE, 

WŁOCHATE 


- Orez Czapki sportowe 
1 uczniowskie 


polecal 


|POCHMARA 


"ZGODA 5. TEL. 79-24, 


Fabryczne Składy Mebli 


AL 
net apaa e Elektoralna 19. 


Warszawa, Żórawia Nr, 2 
i Chmielna 6, 


Polega meble gwarantowanej do- 
broci: aypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyńcze sztuki: 
szafy, kredensy, bibijoteki, biurka 
atofy; Oraz wyroby tapicerskie it, p 
Ceny niskie. 
Sprzedaż także na raty. 


Dla wygody  ., 
Szanownych naszych 


odbiorców w Polsce 


zdeponowaliśmy 


wydawnictwa nasze 
KSIĘGARNI 


DRZEGLĄDU 
KATOLICKIEGO 


Warszawa, Krak. Przedm.71. 


Ê = 


Warszawskie Zakłady Kontekeyjae 
Bito w Warszawie, al, Podwale 13 


Wissne wytwórnie Odzież 
konfekcyjna, odzteż techniczna, 
bielizna portowa, umundurowania. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mę- 

akie, uezniowakie, dziecięca orar 

konfekcje damską oddaję na dogod- 
nych warunkach. 


Solidna rebata. Ceoy kozkomswayjan 


L. Szabłowski, Bracka 6. 


Jedyny Ghrześcijański 
DOM POŃCZOSZNICZY 
JULIAN CYBULSKI 


Warszawa, Rowy Świat 38. Telefca 143-15. 


poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze- 


MEDALE ZŁOTE: 
Potersęwg 1916r., Warszawa 1927r. 
ERTOPEDA 
ANT. KUGLER 

awana MARSZAŁKOWSKA Hr. 42 


teiafon 146-52. 


Poleca najnow= 
szych ulepszeń: 


protezy, aparaty 
ortopedyczne, pa- 
sy brzuszne i 
przepuklinowe, 
wkładki na płaską 
stopę i obuwie 
ortopedyczne. 


ódlłagodzące 
; dolegliwości 
Jsuzów dna- 
| wych I prostu- 
f jących paluch) 
: poleca zakład 
ortopedycany. 


ANT. KUGLER 
Marszałkowska 42 tel. 146-52 


Medale złote: 1916 r., 1927 r. 
Firma katolicka. 


atewteztwńwówówńwwni 


BUTY ZDROWIA 


BIERNACKI 


„O RTOPE DJA” 


Protezy 
nowoczesne 
Pasy 
Ju JĄ). lecznicze 
. ad Rupturowe 
2: bandaże 
7] Gumowe ` 
pończochy 
z POLECA 
| W. Lachowicz 
VI; Warszawa 
2 MARSZAŁKOWSKA 123 


farby lakiery i cnamikalja 
Zdzislaw Rudnicki 


MA_RATY | ZA GOTÓWKĘ! 


wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


KRAVEC €. Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 39-13. 
Telefon 255-96. 
Przyjmuje obstalunki z własnych 
i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kradytu 
Cna $>" | 


SZKOŁA KROJU 


przyjmuję zapisy, codziennie przy- 
jezdnym locum na miejscu 


Czesław Kurowski 
Magazyn Ubiorów Fęskich 
Wspólna. 37. re Te 101-70. 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 


Poleca wykwintną robotę ze swo- 
ich 1 x powierzonych materjałów. 


Solidnym udziela kredytu. 


Znany Zakład Krawiacki 


ST. NOWAKOWSKIEGO 
Nowy-Śwlat Nr. 62. Telefon 218-38. 


poleca najnowsza fasony. Drzyjmu- 
je zamówienia z własnych i powie- 
rzonych maferjałów i wszelkie ro- 
boty w zakres krawiectwa wcho- 
dzące. CENY PRZYSTĘPNE. 


KRAWIEC MĘSKI 


Władysław Godlewski 


Wazrazawa, Nowogrodzka 11, m. 13, 
4 Telefon 406-61, 


Przyjmuje wszelkie obstalunki 3 
wiasnych i hew materja- 


Ceny przystępne. 


Po 5 zł. tygodniowo 
NA RATY 


Wyżymaczki amerykańskie, 

nakrycia Norblina i Frażeta, 

lodownie pokojowe, maszyn- 

ki do robienia lodów, apara 

ty »„Wecka“, primusy, por- 

čelana, szkic i naczynia ku: 
t _chenne. 


„WYGODA" 


a-ga (brama. 


TAPIGER-DEKORATOR 


Przytmuje roboty I przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach íi tylko 
w pierwszorzęd! R. gatunku kana- 
| py i fotela KLUBOWE, kryte skó- 
rĄ, wezelkienii materjami, otfoma- 
ny. tapczany, kozety, materace go- 
towe i na obstalumki, 
Teicion 5305-73 


Gflzy patentowane 8 podwójuą 
watku „DANDY ” patent Nz. 714 
Polskiej wytwórni gtis 
ZNICZ" 
Bronisław Szybowiki i S-ka 
Warszawa, Narszalkowska 49, tel. 182-48, 


stefan Kiewin 


Warszawa, Chmielna 27, telef. 161-83. 


POLECA KONFEKCJE MĘSKĄ 


ar:z tg kotoże, damskie reformy, 
pończochy i rękawiczki, po cenach 
przystępnych. : 


NOWOCZESNA WYTWORKIA 


STEMPLI I KLISZ 
' KAUCZUKOWYCH 


FUTRA 


28.X1 1929. Nr. 288 
RAFY 


FUTER naj do- 


godniejsze i najtaniej]. 
Przerabianie i reparacja fu- 


ter, fasony modne, robta 
solidna. acprzyk, Nowo- 
środzka 27, telefon 249-08. 


na raty dług: 
terminowa 


przyjmuje wszelkie roboty z włas- 
nych i powierzonych futer 


M. LACHOWICZ 


Chłodna 8 m. 13, tel. 283-39. 


Ważne dla Pań! 


Wiełki wybór futer, palt 
zimowych i jesiennych 
najtaniej poleca 


Br. Unkiewicz 
ul. Hoża Nr. 54 m. 2 
Wielki wybół 


FUTRA najnowszych 


modeli paryskich. Ceny 
przystępne. Warunki dog, 


M. Pleszowski 


Chmielna 36, Tel. 65-51, 


KP gotowe oraj 
ta nazamówicee 
nia stołowe, 


sypialnie gabinetowe, solid- 
nym na RATY,wytwórni włas- 
nej, poleca F. Urbankowski 


Wiicza 20 róg Kruczej 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, Indat- 
nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
ulocone, kluhowe garnitury skd- 
rzane mowe i okazyjne Wybór pię= 
knych kompletów okazyjnych pa 
niebywale niekich cenach, lecz go- 
(ówką,— Proszę sprawdzić! Ewontu= 
alnie odpowiedzialnym częściowy 
xredyt Krucza 34, STEFANSKŁ 
Prosimy adres zachować. 
EDICE CENY wyjątkowaals- 
MEBLE, kie, lecz gotówką. 
szg sprawdzić! Syplulnie, Jada nią 
gabinety, salonów wybór, pojedyń= 
cze sztukł, Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro- 
boty, kryte najlepszemi skórami, 
atoman wybór, kozetki, tapczany 
Ewcentusłnate odpowiedzialnym 
częściowy kredyt HOZZA 21. 


Meble kuchenne 


lakierowane emalją gwarañtowane 
auche w wielkim wyborze ofyśsi= 
nalnych modeli poleca 
NAJWIĘKSZA KRAJOWA WYT- 
WÓRNIA KOERPEL WRONIA 23-2 
TELEFONY 431-64 i 205-64 


Fabryka luster 1 szliflarnła szkłą 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel, 150-02. 


Lustra meblowe i galanteryjne 

szkła techniczne oraz wszelkie ro- 

boty w xakrea szzlarstwa wcha= 
dzące. 


Pracownia 
Artystyczno - Rzaźbiarsko - Kamlanfarska 


K. R. KOZIŃSKIEGO 


m. Powązkowska 26 (191 76) damy własna 
ry bwtlęn tramwalów elnkir. Warszaw, 
Fat 96-52, Kanta czekowa P.K.0. 12282. 
Pommiki z granitu, marmuru i pias 
skowen. Budowa grobów i roboty 
budoawiane. 


Optyk Amerykańszn 


stosuje szkła AROŚCOPIC, któ 
re zupełnie nie mączą oczu. Jaxa 
też wykonuje sumiennie recept; 
po. lekarzy, oraz wazelEle repy 
racje tanio, dobize i na DAC: 
kaniu Optyk A, REUZI? 
Szpitalna 10. 


Re 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Nowy-Świał 49 


Dom Wydawniczy 
Marto E. Marieffi 
Turyn (Ifalia). 


Fabryczny Skład Genewskich Zegarków „Montre* WARSZAWA, SIENNA 27. Oddział 12. 
Firma egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wieloma złołemi medaląmi i krzyżami. Za 
dobroć naszych zegarków otrzymujemy setki listów dziękczynnych. 


Warszawa, Podwale 13 |7, GĄSIOROWSKI 


tel. 335-22 i 191-80, WARRSŻZRWA, ui. ZYTNIA 27 


w podwórzu gdzie kino 
„PAN*. 


Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zaśranicą £'-- 


CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 2) groszy. 


CEMY OGŁOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. układ S=szpaltowy: w iekście 60 śr., za tekstem 50 gr, wzmianki 1 zł. 50 gr. 
Drobne za wyraz 20 śr. Poszukiwanie i Zaofiacowanie pracy 50% taniej. 
Ggiosrēnia Frzyjmuje ‘ige 


Układ 7-szpaltowy 3s gr 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne TK 9 o 30% drożej. ` 
tylko za ga@lówka 


Adres RA: Wi -tryeóri i waikń 4 Krak. Pizećm. 71. Telefon peaa 593-53. Rdministwasji 240-15. P. K. O. 19.119. 


Redaktor Rodądwiedzik) - LEON RADZIEJOWSKI. 
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